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ftfa I Międiynarodowych Targach Kowieńskich

Wielka polska prezentacja gospodarcza na Litwie
zisiaj trzeci dzień są czynne Targi Kowieńskie. Szczyt 

p Jzwiedzaiacych spodziewany jest właśnie na dziś oraz 
jutro. Nie tylko ze względu na wolny dzień. Dotrze 

do ludzi więcej informacji. Pierwsi na pewno zachęcą innych.
Zresztą specjalnej zachęty nie trzeba. Ludzie interesu od 
pierwszego wejrzenia spostrzegą: na tych targach jest pre­
zentacja dobiych i nowoczesnych towarów. Ich wytwórcy i 
dystrybutorzy przyjechali do Kowna, bo mają wielką chęć 
współpracy z Litwinami. Właśnie podkreślali to przybyli na 
uroczyste otwarcie targów goście, wśród których m.in. 
znaleźli się prof. Jan  Włdacld, ambasador RP na Litwie;
Artydas Bąjoras, poseł na S<Jai Litwy i  prezydent Litewsko- 
Polskiej Izby Gospodarczej; Jerzy Koziej, dyrektor Depar­
tamentu w Ministerstwie Współpracy Gospodarczej z Za­
granicą RPj Darios Kanta uskas, dyrektor departamentu w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu Litwy; Andrzej Perlik, 
radca handlowy Ambasady RP; Aurimas Raćka uskas, m er 
m. Kowna; Cezary Cieślukowski, wojewoda suwalski; M a­
riusz Salamon i Eugeniusz M a r c inke vi £ i us, dyrektorzy Izby 
po polskiej (Suwałki) i litewskiej (Mariampol) stronie. Na 
ich barki m.m. spadł ciężar organizacyjny tej pierwszej, mają­
cej aspiracje stać się tradycyjną imprezą. Na pewno tak 
będzie, je ś li m iał "lekką" rę k ę  pew ien  kow ieński 
pizedsiębiorca, który zawarł, w 25 minut po otwarciu targów, 
pierwszą na nich transakcję. Podpisał umowę z firmą "Uni- 
pak" z Gniezna o zakupie automatu do pakowania jogurtów.

Z™ * 5- godnie z  zapowiedzią przybyło na targi ok. 190 firm 
polskich, z całą gamą ciekawych propozycji. Na pier­
wszym miejscu (14 proc. firm) znalazła się branża 

spożywcza. Jest przebogaty wybór baleronów, szynek, 
polędwic, kiełbas, konserw i tłuszczów. Następnie słodycze,

(Dokończenie na str. 6)

W ONZ — nowy 
ambasador Litwy

W czwartek w  Nowym Jo rku  
nowy am basador Litwy w  O N Z  
Oskaras Jusys wręczył listy uwierzy­
telniające sekretarzowi generalne­
mu N Z  G ha li, p o in fo rm o w a ła  
agencję EL T A  stała misja Litwy w 
NŁ

Podczas spotkania z  sekreta- 
generalnym am basador O. 

Juiyi ob iecał, że  L itw a będz ie  
a^ywnie uczestn iczy ła  w  dzia- 

tej organizacji, wypełniała 
jej zadania i utrwalała ro lę N Z  na 
diecie. Oświadczył, że  Litwa goto- 
^  jest przyłączyć się do  urzeczywi­
stnienia celów N Z  w  dziedzinach

pokoju m iędzynarodow ego i ro z­
w oju gospodarczo-społecznego.

G ratu lu jąc am basadorow i no ­
m in a c j i ,  s e k r e t a r z  g e n e ra ln y  
podziękował za utw orzenie batalio­
nu  pokojowego krajów  bałtyckich i 
oświadczył, że  ocenia to  jak o  pozy­
ty w n y  i k o n k r e tn y  w k ła d  d o  
działalności N Z .

N astępnie Ghali zapoznał am ­
b a s a d o ra  O . Ju sy sa  z e  sw ym i 
pięcioma zastępcami, a  am basador 
—  z  towarzyszącymi przedstaw i­
cielkami misji —  do ra d cą  G in te 
D amuSyte i drugim  sekretarzem  
P a lie  Kraulyte.

Zbigniew Siemienowicz — 
nowym starostą frakcji ZPL 

w Sejmie
Przedwczoraj podczas o b ra d  

S e jm u  m a r s z a ł e k  Ć e s lo v a s  
urSćnas poinform ow ał posłów,, 
e do Z arządu  S ejm u w płynął 

P ro tokół'zebrania frakcji Z P L , 
który głosi, że n a  s ta ro s tę  frakcji 

w  S ejm ie zo s ta ł w ybrany 
Poseł Z b ig n iew  S iem ienow icz . 
d o t y c h c z a s  ; f u n k c j e  t e  
sprawował prezes Z G  Z P L  Ry- 
,Zard  M acie jk ian iec, k tóry  był 
ęównteż p re zese m  frak cji pol- 
•kiej w R adzie . N ajw yższej R e ­
publiki L ite w sk ie j. R e d a k c ja  
K uriera W ileńskiego" sk ład a  

fira tu lac ję  n o w e m u  s ta ro ś c ie  
frakcji i żywi n adzieje, że  sw oją 
działalnością przyczyni się  on  do

Si
konsolidacji spo łeczeństw a p o l­
skiego na Litwie.

Delegacja litewska 
w S. Petersburgu

Delegacja rządowa Republiki Li­
tewskiej pod przewodnictwem premie­
ra Adolfasa Sleżevićiusa, w czwartek z 
wizytą roboczą przybyła do Sankt. Pe­
tersburga, rządowy rzecznik prasowy 
poinformował ELTA.

Delegację litewską na Lotnisku 
Pułkowskim powitał mer Petersburga 
Anatolij Sobczak.

Petersburg, drugie pod względem 
wielkości miasto Rosji, jest tradycyj­
nym partnerem gospodarczo-handlo- 
wym Litwy, w czym Litwa przoduje 
wśród krajów bałtyckich.

S tosunki ekonom iczne z tym 
ważnym regionem Rosji hamują jed­
nak nader wysokie taryfy celne na to­
wary litewskie. Obniżyłyby się, gdyby 
p a r la m e n t F ed erac ji R osyjsk iej 
ratyfikował ekonomiczne porozumie­
nie handlowe podpisane z R L jeaienią 
ub. r. W  Rosji wciąż mówi się o 
ewentualności klauzuli największego 
uprzywilejowania handlowego dla Pe­
tersburga (jak też Moskwy i Jeka t ieryn - 
burga), tj. wobec tych miast nie stoso- 
wanoby obowiązujących w Rosji od 1 
Ifpca opłat celnych na im port Na kon­
ferencji prasowej mówił o tym również 
mer A. Sobczak.

Wszystkie te problemy omawiano 
podczas rozmów oficjalnych przedsta­

wicieli R L  i Petersburga. Szef Rządu 
Litwy powiedział, że dla naszego 
państwa aktualne jest poszukiwanie 
rynków, dlatego ważne są kontakty z 
poszczególnymi regionami Rosji. Han­
del z  Petersburgiem stanowi 10 proc. 
ogólnego handlu między Litwą i Rosją. 
Analogiczne stosunki rozwija się z 
Moskwą i obwodem kaliningradzkim.

Premier Litwy zwrócił się do mera 
miasta o  pomoc w przydziale gmachu 
dla Wspólnoty Litewskiej w Petersbur­
gu, w zamian oferując dobre warunki 
pracy petersburskiemu attache hand­
lowemu w Winie.

A. Sobczak obiecał pomóc miej­
scowym Litwinom. Zaproponował w 
jednej z miejskich szkół niedzielnych 
otworzyć litewską klasę, gdzie języka 
litewskiego mogliby się uczyć nie tylko 
Litwini, ale i Rosjanie. Tu mogliby się 
kształcić szerzyciele naszych kultur, 
powiedział mer Petersburga.

A. Sobczak jako profesor prawa 
wcześniej na Uniwersytecie Lenin- 
gradzkim zwrócił uwagę na znaczenie 
kontaktów ze starym Uniwersytetem 
Wileńskim. Powiedział, że na wydziale 
filologii w Petersburgu istnieje juz gru­
pa stu d ió w  lituan istycznych .

(Dokończenie ne str. 2 )'

Litewski uczony — członkiem 
Polskiej Akademii Nauk

Wczoraj w.Biurze Radcy Handlo- WUT, którego rektorem A. Cyras byt
wego RP ambasador Polski na Litwie 
Jan Widacki wręczył doktorowi mauk 
technicznych profesorowi, akademiko-' 
wi Litewskiej Akademii Nauk Aleksan- 
d rasowi Ćyrasowi świadectwo członka 
zagranicznego Polskiej Akademii Na­
uk. Jest to najwyższe wyróżnienie, jakie 
PAN może nadać uczonemu zagranicz­
nemu. Tytuł ten został przyznany A. 
Ćyrasowi jeszcze 27 maja br. za wybitne 
zasługi w dziedzinie nauk technicznych.

A. Ćyras jest autorem 60 monogra­
f i ą  podręczników dla studentów, 200 
artykułów naukowych. W imieniu

mianowany w 1969 roku, życzenia 
złożył p ro rek to r.d o  spraw nauki 
ŚtaSkevićius. Wiele ciepłych słów po­
wiedzieli minister oświaty V. Domar- 
lrns, przedstawiciele LAN. Swemu na­
uczycielowi przekazał również życzenia 
prezydent Litwy Algirdas Braza uskas, 
którego profesorem był A  C ytas.

A  Ćyras stał się pierwszym uczonym 
litewskim—członkiem PAN. Ambasador 
RPJ. Widacki wyraził nadzieję, że fakt ten 
posłuży współpracy i rozwojowi nauki 
obojga narodów Europy, ludzkości 

ln£ wŁ

/Dziś~f 
w numerze:
Po polsku —- targi, po lite­
wsku — mugć.
'  2  s t r .  —  ------ ■
Pamięć: w latach II wojny 
światowe) na Litwie wy­
mordowano ponad 200 | 
tysięcy osób ludności j 
żydowskiej.

3 Str. ------;------------
Miłość też staje się niebez­
pieczna: AIDS czyha.

4 Str. ------------------
W zwierciadle wydarzeń, 
które wstrząsają światem;

5 str. ------------- —
Wpadka ‘Gumisla".

7 str. ---------  i

NA ZDJĘCIU: uroczyste otwarcie ekspozycji przez ambasadora RP J. Widackiego I mera m. Kowna 
A. RafloHiskasa.

Prof. Aleksander Giey­
sztor:' 'Zmierzać do wy­
równania konfliktów, 
uprzedzeń, również róż- 

<. nego rodzaju zaszłości hI- 
• storycznych, wtym,.co ro­

bimy na dzień dzisiejszy I 
na Jutro.-’’ ,

8 « t r .  ■ ■
Im częściej się mówi o 
przestrzeganiu prawa, tym 
więcej bezprawia; 93-tstnl 
staruszek okazał się bar­
dzie] krzepki —jak) będzie 
tego finał?

9 str. ------------------
O Wilnie każdy stara się 
pisać pilnie.

[ S i ó s t r .  -------------------------
Czy stawiane horoskopy 
sprawdzają się w życiu. 
Być może komukolwiek 
ałę poszczęściło?

11 Str. ------------------
Telewizyjne gołąbki.,

12 str. ■
Sprzedaje się, skupuje i 
poszukuje pracy.

SENTENCJA DNIA
Świat nie jest piłką footbal- 

lowąl Świat się podbija głową! 
'głową! głową!

Antoni SŁONIMSKI

R ad io  7 3 .3 4 / I03.8 FM

"Słowo niedzielne" 
program  religijny 

Niedziela, godz. 9.30

Nowo powstający 
tygodnik polski

Słowo
poszukuje młodych, zdol­

nych, ambitnych, którzy chcą 
spróbować sił w dziennikar­
stwie.
'• Vllniiis, tel. 61-22-09.

(Zairu 912)
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Litwa nawiązała stosunki 
dyplomatyczne z Gruzją

19 wrześni*, w Moskwie zawarto porozumienie 00 do nawiązania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Litwą i Gruzją. Jest to 97 państwo, z którym Litwa 
zawarła podobne porozumienie.

Pierwsze posiedzenie państw 
regionu bałtyckiego

...odbyło się w Brukseli. Posiedzenie zorganizowała Unia Europejska. Dążąc 
do włączenia się do UE, Litwa bierze udział w obradach. Na posiedzeniu mówiono
0 projektach, które pomogą umocnić stabilność w regionie bałtyckim, o 
konieczności zintegrowania z tym regionem obwodu kaliningradzkiego.

Zatwierdzono sprawozdanie o wykonaniu budietu
W sprawozdaniu o wykonaniu budżetu odnotowano po stronie dochodów 1 

mld 907 min 835 tys. Lt, po stronie wydatków — 1 mld 868 min 308 tys. 300 Lt. 
Do dochodów nie zaliczono potyczki szwedzkiej w wysokości 5 min 349 tys. 
szwedzkich koron na opłacenie gazu.

U meliora torów
W tym tygodniu przedstawiciele Stowarzyszenia Melioratorów Litwy omówili 

z premierem A. Śleżevi£iuscm najważniejsze problemy tej gałęzi gospodarki. Na
1 września br. wykonano prace za 55 min Lt. Melioratorzy są zaniepokojeni jednak 
brakiem środków na przeprowadzanie prac i na uregulowanie za już wykonane. 
Ministerstwo Finansów i samorządy rejonowe zobowiązano do 1 listopada 
zlikwidować zadłużenia budżetowe przedsiębiorstw melioracji.

Na giełdzie towarów
W ciągu 8 miesięcy br. na Giełdzie Towarowej sprzedano towarów za 16 min 

Lt, czyli o 6 min więcej niż w roku ubiegłym. Do 1 września podpisano ponad 8800 
kontraktów. Doskonaląc system, Giełda Towarowa handluje teraz w kilku loka­
lach, porozumiewając się ze sobą z pomocą selektora.

38 proc. budowlanych buduje mieszkania
Departament Statystyki przeanalizował wypowiedzi pracowników 388 

przedsiębiorstw budowlanych, w tym 95 państwowych i prawie 300 prywatnych. 57 
proc. ankietowanych dała ocenę dostateczną sytuacji gospodarczej w swym 
zakładzie, 41 — złą i 1,3 — dobrą. Jak się okazało, 38 proc. pracowników budow­
lanych pracuje w budownictwie mieszkaniowym, piąta część— przy przekładaniu 
komunikacji, 15 — na budowach obiektów przemysłowych.

Finowie chcą współpracować
Na Litwie bawiła z misją gospodarczą grupa fińskich przedsiębiorców. 

Reprezentowała ją firma "Fox O V , Finowie chcą zakładać z Litwinami wspólne 
przedsiębiorstwa, inwestować, nawiązywać kontakty.

W pierwszym kwartale br. obrót pomiędzy Finami i Litwą wyniósł 250 min 
fińskich marek. W br. wyniesie on prawdopodobnie 0,5 min. Dominuje eksport 
towarów fińskich, stanowi on 296 min marek fińskich. W pierwszym kwartale br. 
Finowie zakupili na Litwie towarów na 60 min marek.

W br. przewiduje się przeprowadzenie jeszcze jednej fińskiej misji gospodar­
czej. W kwietniu następnego roku odbędą się Dni Fińskiej Przedsiębiorczości.

Ile zarabiamy?
Oficjalna statystyka twierdzi, że realne płace w kraju wzrosły, W 

przedsiębiorstwach państwowych w ciągu roku — o 19 proc., ale w porównaniu z 
czerwcem były o 1,1 proc. mniejsze. Pensje pracowników spółek państwowych i 
ZSA w lipcu zmalały o 0,6 proc. Inflacja w lipcu wyniosła 2,1 proc. Średnia pensja 
we wspomnianych przedsiębiorstwach w lipcu wyniosła 371 Lt, pracowników 
przedsiębiorstw państwowych 367 Lt, pracowników przedsiębiorstw budżetowych 
— 284 Lt, w przedsiębiorstwach mających zyski — 479 Lt, czyli o 68 proc. więcej 
niż tych pierwszych.

średnie emerytury wyniosły w lipcu 114, minimalne 95 JLt. Inflacja w sierpniu 
sięgnęła 2,2 proc.

Na co wydąjemy pieniądze?
Jak głosi statystyka, obywatele Litwy coraz więcej pieniędzy wydają na żywność 

i coraz mniej na ochronę zdrowia i kulturę. Na alkohol wydaje się 1,7 razy więcej 
niż na ochronę zdrowia.

' '  Lit traci zaufanie?
Zgodnie ze statystyką w lipcu w obrocie było 1 mld 143 min Lt. W ciągu 

miesiąca liczba ta wzrosła o 70 min Lt. W kasach oszczędności znajduje się 954 
min Lt. Od grudnia ogólne wkłady zmalały o 28 min Lt. Wzrosły wkłady walutowe 
— w końcu lipca było ich 1 mld 4 min Lt. Od grudnia ub.r. suma ta wzrosła o 293 
m lnLt

W przemyśle zastój
Zgodnie ze statystyką w sierpniu przemysł litewski dał o 2,4 proc. mniej 

produkcji niż w lipcu. W sierpniu zmalała sprzedaż tytoniu, sprzętu elektroniczne­
go i elektrycznego, medycznego. Wzrosła natomiast produkcja konserw mięsnych 
(812 proc.), telewizorów (747 proc.).

Zmniejszył się eksport produkcji litewskiej na Zachód, wyniósł on 15,5 proc. > 
całej sprzedanej produkcji, w lipcu— 19, w czerwcu— 17,6 proc. Mniej sprzedano 
produkcji do krajów Wspólnoty.

Zielony pas wokół Wilna się kurczy
W samorządzie wileńskim bawił główny ogrodnik Rygi prof. A. Zvirgds, który 

od 40 lat zajmuje się dendrologią. Jego zdaniem, zielony pas wokół Wilna coraz 
bardziej się zwęża. Jest to nieszczęście całej Europy, ale z tym trzeba walczyć. 
Profesor zapoznał wilnian ze sposobami najefektywniejszego wykorzystania tych 
minimalnych środków, jakie przeznacza się na ochronę środowiska.

W Ministerstwie Ochrony Środowiska z kolei odbyła się narada, na której 
postanowiono opracować program zakładania regionalnych parków i rezerwatów 
zieleni.

Zamiast pieniędzy — muzyka
Litewska Orkiestra Narodowa dała w piątek bezpłatny koncert dla pracow­

ników służby zdrowia. Sponsorami były koncern farmaceutyczny w Niemczech 
"Berlin chemie", inne firmy medyczne.

Szkodliwe środki chemiczne
Już dziś rejestr narodowy potencjalnie szkodliwych środków chemicznych 

Ośrodka Medycyny Ekologicznej gotów jest udzielać wszystkim zainteresowanym 
organizacjom i osobom informacji o potencjalnie szkodliwych środkach chemicz­
nych. W rejestrze organizacji międzynarodowej w Genewie są tysiące nazw. Z  tego 
informatora mogą korzystać również mieszkańcy Litwy. Dziś, gdy tak dużo wwozi 
się nieznanych towarów z innych krajów.— taki rejestr jest niezbędny. Toteż tworzy 
się własny litewski rejestr środków szkodliwych.

D elegacja  litew sk a  
w S. P etersb u rgu

(Dokończonlo ze atr. 1)

Zaakcentował on dość pomyślnie rozwiązany na Litwie pro­
blem m niejszości narodowych. A. Sobczak wraz z 
Mścisławem Roztropowiczem podjął się inicjatywy zapro­
szenia z krajów bałtyckich zamieszkałych tam emerytów woj­
skowych. Na przedmieściu już buduje się stumieszkaniowy 
dom. M. in. stwierdził A. Sobczak, że od ponad półtora roku 
niema żadnych skarg od emerytów Rosjan zamieszkałych na 
Litwie.

Podpisano porozumienie o współpracy handlowej i eko­
nomicznej między Ministerstwem Przemysłu i Handlu R L i 
rządem Sankt Petersburga. Podpisali go minister Kazimieras 
KlimaSauskas i mer Anatolij Sobćzak. Podpisano także po­
rozumienie o budowie w/Sankt Petersburgu litewskiego 
ośrodka handlowego.

Ambasador Litwy w Federacji Rosyjskiej Ramualdas 
Kozyrovićius i wicemer Petersburga Władimir Putin podpi­
sali protokół o współpracy Litwy i Petersburga w dziedzinie 
kultury, nauki i sportu. W toku rozmów zapadła decyzja 
zorganizowania w 1995 roku dni kultury Sankt Petersburga 
na Litwie i LitWy w Sankt Peteraburgu.

Oświadczenie premiera 
A.SIeżevićiusa

O zagładzie Żydów 
na Litwie w latach 

drugiej wojny światowej
W latach drugiej wojny światowej na Litwie wymordo­

wano ponad 200 tysięcy osób ludności żydowskiej. To boles­
na przeszłość Litwy, którą należy uczciwie i otwarcie ocenić. 
Jakkolwiek zagłada była urzeczywistnianiem w okupowanym 
kraju nazistowskiej polityki skłócania narodów, to to, że setki 
Litwinów bezpośrednio uczestniczyło w ludobójstwie narodu 
żydowskiego, wymaga od nas słów skruchy, proszenia narodu 
żydowskiego o wybaczenie za cierpienia naszych niewinnych 
współobywateli, za wywózki do obozów koncentracyjnych,- 
zagładę.

Jednocześnie pragnę zaakcentować, że rząd Republiki 
Litewskiej ponosi odpowiedzialność za ściganie osób biorą­
cych udział w zagładzie, będzie to  prowadził konsekwentnie, 
sumiennie i publicznie. Nie wyrówna to krzywd narodu 
żydowskiego, niemniej będzie poważnym krokiem dla odczu­
cia sprawiedliwości.'

Na Litwie przez stulecia w przyjaźni żyły narody litewski 
i żydowski. Rząd Litwy będzie dążył do kontynuowania tych 
tradycji, współpracując z diasporą żydowską w innych kra­
jach i rozwijając obustronnie korzystne stosunki we wszy­
stkich dziedzinach z państwem Izraela.

tego kraju. Siedem północnych prowincji Hiszpanii . ■  
przedstawił kanclerz przyszłego forum pan Al berto Gonza* 
les. Opowiedział on zgromadzonym przemysłowcom, 
przedsiębiorcom, i dziennikarzom o; historii tego regionu, 3  
gospodarce, możliwościach współpracy.

Zygmunt WIRPSZA 1

W "Litexpo" — 
nowości farmacji

We wtorek, 27 września w centrum wystawowym ”Litcx> *  
po" zostanie otwarta międzynarodowa wystawa "Baltmedica, ■  
Baltf&rma, Baltdent, Baltcontrola, Baltenwrotec".

Wczoraj w pałacu wystaw odbyła się konferencja praso- 3  
wa komitetu organizacyjnego, którym kieruje sekretarz Mi- i  
nisterstwa Zdrowia pan Antanas Vinkus.

— Obecnie wielu lekarzy rozpoczyna lub pragnie ^  
rozpocząć praktykę prywatną. Już w ten sposób pracuje j 
przeszło 1000 stomatologów— powiedziała profesor, prezy- 1 
dent Stowarzyszenia Stomatologów Litwy pani Irena 1 
Balćiuniene. — Jest im potrzebny sprzęt Tu na wystawie ‘ 
będą więc mogli wybrać najlepszy. Lekarze od roku czekają ! 
na tę imprezę.

Tak, przed rokiem bowiem odbyła się podobna wystawa, ■ 
tyle że skromniejsza. Ekspozycja obecna zajmie 4 tys. m . Nie 
wszyscy chętni mogli wziąć w niej udział— pałac wystawowy 
więcej pomieścić nie może. Zaprezentuje się tu przeszło 200 
firm z 25 krajów świata.

Wystawią również swe wyroby litewskie firmy — "Inka- 
ras", ZSA "Eksma", instytut biotechnologii "Fermentas", 
przedsiębiorstwo prywatne "Biota".

Wystawa ta jest specyficzna — wstęp dla specjalistów i 
innych będzie wolny, każdego dnia będą odbywały się tema­
tyczne -seminaria, w których toku chętni zapoznają się z 
nowościami przemysłu farmaceutycznego itd.

Np. 27 września szwajcarska firma "Krefta” przedstawi '
• nowe metody flotacji i filtracji wody, jak też oczyszczania 

ścieków, "Polfa" — swoje nowe preparaty. Następnego dnia 
seminarium przeprowadzi doskonale wszystkim znana nie­
miecka firma "Bayer". Odbędą się przedsięwzięcia specjali­
styczne dla stomatologów, kardiologów, przedstawi się natu­
ralne leki chińskie itp.

Wystawę tę zorganizowało "Litexpo" wraz ze znaną nie­
miecką firmą "IEG Solingen", która organizuje już od kilku­
nastu lat podobne imprezy w krajach zachodnich oraz Euro­
pie środkowej. Potrwa ona do 30 września włącznie. Z  Wilna 
powędruje do Pragi, Bratysławy i Warszawy.

Zygmunt WIRPSZA

Z higieną na bakier

Z konferencji prasowych

Hiszpania czeka na 
przedsiębiorców

W dniach 21-22 listopada w hiszpańskim mieście Bilbao w 
ramach specjalnego programu Wspólnoty Europejskiej "Euro­
pa rt en ariat" odbędzie się forum przemysłowców Europy, jak 
też innych państw świata "Comisa Atlantica-1994". Wezmą w 
niej udział biznesmeni z ponad 50 państw. A ogółem liczba 
uczestników tradycyjnie przekracza kilka tysięcy osób.

Na tym forum będą uczestniczyły 2 delegacje z Litwy. 
Im preza  ta  je s t  d o sk o n ałą  okaz ją  do naw iązania 
międzynarodowych kontaktów naszych przedsiębiorców. 
Odbywają się one od 1987 r. każdorazowo w innym kraju.

Z  okazji forum w Hiszpanii przedstawiciel "Europarte- 
nariat" na Litwie— "Centrum Handlu światowego — Wilno 
Ltd" wczoraj zorganizował w hotelu "Lietuva" prezentację

Perypetie pierwszej 
szkoły białoruskiej

Pododdział kontroli higieny instytucji oświatowych 
Wileńskiego Centrom Higieny 21 września w nowo otwartą) 
białoruskiej szkole średniej n r  68 w Wilnie spisał protokół 
o łam aniu norm  prawa administracyjnego.

Dotąd trwąją prace wykończeniowe, brakjest toalet, nie 
otwarto jadłodąjni, nie znaleziono odpowiedniego pomie­
szczenia na salę sportową, niewłaściwe oświetlenie. Zda­
niem Centrum Higieny, w takim stanie nie można było 
otwierać szkoły.

Dyrektor szkoły Galina Siwołowa powiedziała, że o 
otwarciu 12 września pierwszej na Litwie szkoły białoruskiej, J 
przed zakończeniem remontu, zadecydowano po naradzie z j 
rodzicami uczniów. Teraz trzeba będzie zabrać się do pracy, 
aby zakończyć remont. Szkoła najbardziej liczy na pomoc 
rodziców.

I rodzice, i nauczyciele chcą, by była to szkoła o ukierun­
kowaniu humanistycznym. Szkoła, do której uczęszcza 134 
dzieci, pracuje w jedną zmianę. Klasy niewielkie— najmniej < 
dzieci jest w klasach 4 i 7— po 5 uczniów, najwięcej w klasach 

' 1 -3  — po 10-16 uczniów. *

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 24 września 19$4 r. u sta la następ tającą relację lita  dó w a|ut obcych 

za Jodn. Klrgiekle eor.iy

Anglelekle funty aterllngl 
Ormiańskie drahmy 
Australijskie dolary 
Austriackie azy lingi 
100 anrtii|dtalMilo<i manat 
100 błałofuakloh rubli 
Belgijekle franki 
Czeakle korony 
Duńekle korony 
ECU
Eatońakie korony 
Hiszpańskie paaaty 
100 lirów włoskich 
Japońskie Jony 
Kanadyjskie dolary 

U tyn

6.2986 
0.0116 
2.9644 
0.3678 
0.2500 
a  1054 
0.1257 
a  1432 
0.6872 
4.9380 
0.3233 
0.031^2 
a 2555 
0.0410 
2.0770

Kazachskie tengl 
Łotewskie łaty 
100 Złotych polskich 
Mołdawskie leja 
Norweskie korony 
Holenderskie guldeny 
F ran  owakie franki 
100 rubN roeyjakloh 
SOR
Singapurskie dolary 
Fińskie marki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki 
100 ukraińskich 
karbowańoów 
W fglerskie forinty 
Niemieckie marki

0.9S10 
0.0840 
7,3304 
0.0173 
0.9472 
a  5808 
2.3078 
0.7565 
a  1656 
8.8732 
2.7065 
0.8138 
0.5350 
3.1000

0.0063
0.0371
2.8968

walutę podetawową I walutę podstswow* na Uty banki w ym ieniaj wsdlug zatwierdzo­
nego oflcjalnogo kursu — 4.00 IM6w za 1 USD, pobłsrająa nie więkazo od uetalonegó przez Bank 
Litewski wynagrodzenia za opsraoje wymiany. Pozostałe waluty banki skupują 1 sprzedają wedhig 
oen uatalonych przez ssm s bsnkL

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim
skup • 1 sprzedaż

Frank
francusld 4 287 4461

Marka
niemiecka 14 654 15252 j

Dolar
amerykańsld 22673 23599 |

Funt
brytyjski 35774 37 234 1

Frank
szwąjcarski 17 635 18 355 1
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AIDS —  zagrożenie dla ludzkości

24 września 1994 r. str. 3

Tam, gdzie jest miłość, 
jest i niebezpieczeństwo

Dżuma XX wieku—AIDS rozprzestrzenia się po świecle pomimo wysiłków 
medycyny i nauki w zastraszającym tempie. Według najnowszych badań 
Światowej Organizacji Zdrowia ogólna liczba nosicieli wirusa HIV wynosi już 
16 min, zaś w regionie europejskim zanotowano już 515 tysięcy wypadków 
nosicielstwa tej śmiercionośnej choroby.

AIDS wywołuje panikę podobną do tej, jaką wywoływały niegdyś epide­
mie dżumy, cholery, ospy. I jak niegdyś zdrowi dążą do izolacji chorych i 
szukania winnych (homoseksualiści, zwolennicy seksualnego luzu). Bogo­
bojni zaś głoszą teorie o  karze boskiej. S ą też i tacy, którzy twierdzą, że istnieją 
ukryte mechanizmy, za pomocą których natura sam a reguluje liczebność 
ludzkiej populacji. Człowiek opanował dżumę, pojawiła się cholera, okiełznał 
cholerę, nadeszły mordercze epidemie grypy, dał sobie z  nimi radę — zjawił 
się AIDS.

Co gorsza, okazało się, że stare plagi szybko pokumały się z nowymi. 
Lekarze, na przykład, alarmują, że gruźlica ze szczególnym upodobaniem 
atakuje osoby o osłabionym systemie obronnym: narkomanów, osoby za­
rażone wirusem HIV.

Być może nasz Czytelnik powie, że nie interesują go  tak oderwane od 
życia problemy, jak AIDS, wszak na Litwie zarejestrowano tylko 26 wypadków 
nosicielstwa... Tylko czy aż 26? Zaledwie dwa lata temu liczba zarażonych 
wirusem HIV wynosiła 15 osób, a więc w ciągu 2 lat prawie się podwoiła. Poza 
tym pamiętajmy, że są to liczby umowne. Mamy 26 zarejestrowanych nosicieli 
AIDS, a w rzeczywistości jest ich zapewne kilkakrotnie więcej.

Tym razem nie mówimy o przenoszeniu tej choroby drogą pobierania czy 
też transfuzji krwi. To jest osobny tem at Tym razem tematem jest szerzenie 
się AIDS poprzez stosunki płciowe. Otóż Litewskie Centrum AIDS przy popar-. 
cfu Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) zorganizowało na Utwie Tydzień 
bezpiecznej miłości*. W ramach tej akcji w, Wilnie i w Trokach odbyły się 
międzynarodowe konferencje, wystawy zdjęć, fachowej literatury, piakatów 
na temat AIDS; a  nawet prezerwatyw. Pracownicy AIDS Centrum podczas 
tego tygodnia wzięli też  udział w specyficznym rajdzie. Razem z policją 
drogową zatrzymywali samochody, by porozmawiać z kierowcami o bezpie­
cznym ruchu drogowym i bezpiecznym... pożądaniu.

Tydzień bezpiecznej miłości* został zawieńczony dwudniową konferen­
cją prasową zorganizowaną przez WHO dla krajów bałtyckich i Białorusi. 
Temat konferencji może wyda nam się nieco zabawny (a dla niektórych wręcz • 
szokujący), a  mianowicie: *Rola prezerwatyw w profilaktyce AIDS i innych 
chorób szerzących się drogą płciową*. Nieaktualne? Może i tak, ale jak 
powiedział na konferencji prasowej, która odbyła się na zakończenie akcji, 
dyrektor AIDS Centrum Saulius ćaplinskas: ‘Niebezpieczeństwa zarażenia 
się jakąkolwiek z tych chorób nie ma tylko tam, gdzie nie m a miłości*.

— Znam tylko dwa sposoby niezarażenia się AIDS drogą płciową — 
kontynuował Ćaplinskas. — Albo całkowita abstynencja seksualna, albo 
stosowanie środków ochronnych.

Przedstawiciel WHO Duńczyk dr J . F. Haliauer zaś oznajmił dziennika­
rzom, że kraje, gdzie dotąd nie zanotowano większej liczby nosicieli (a do 
takich należy też Litwa) mają dużą szansę uniknięcia tej plagi właśnie poprzez 
propagandę bezpiecznej miłości.

— Chodzi tu nie tylko o profilaktykę AIDS — tłumaczył doktor Haliauer.- 
— W waszym państwie niebezpiecznie rośnie liczba aborcji. Zaś w Rosji w 
zastraszającym tempie szerzą się choroby weneryczne, co pozwala progno­
zować, że w takim samym tempie może tam się rozpowszechnić wirus HIV. 
W krajach postsowieckich nie ma tradycji bezpiecznej miłości, a  trzeba ją 
propagować, bo niewiedza jest największym naszym wrogiem.

Tydzień bezpiecznej miłości* zakończył się 22 września. Nie wątpię, że 
podczas tego tygodnia organizatorzy akcji dotarli i potrafili oświecić choć 
jakąś niedużą część naszego społeczeństwa. Ale co dalej? Czy ktoś będzie 
fflisł u nas odwagę propagować bezpieczną miłość poza tą  akcją, np. wśród 
starszej młodzieży szkolnej, jak to się robi na Zachodzie? Wątpię, bo nawet 
pisanie na ten temat wydaje się grzechem... A problem wbrew pozorom staje

coraz bardziej aktualny.
Lucyna DOWDO

Pamiętajmy!

Zmiana czasu
Od 25 września 1994 r. na terytorium Republiki Litewskiej odwołuje się 

0289 letni. 25.września o  godz. 3.00 należy cofnąć wskazówki zegarów o 
Oodzinę.

Jesień -

Mówi wileńska ulica

Ideał mężczyzny
Natalia SZKAMARDA:

. — Idealny mężczyzna, Pani 
zdaniem, jak i musi być?

— Przede wszystkim uczciwy i 
wyrozumiały. Uważam, że ani uroda, 
ani bogactwo nie mają większego 
znaczenia.

— Czy mężczyzna Pani tycia od­
powiada temu Ideałowi?

— Mniej więcej. Z  tym, że na 
ra z ie  n ie  j e s t  m oim  m ężem . 
Możliwie, że spotkam jeszcze kogoś 
bardziej mi odpowiadającego.

— Czego Pani oczekąje od dzi­
siejszych mężczyzn?

•— Więcej cierpliwości. Poza tym 
dobrze by było, gdyby mężczyzna i ko­
bieta mieli jak najwięcej wspólnego

— Ideał mężczyzny-aktora?
Abdułow, Charatian, Mikele

Placido. I to chyba zewnętrznie, bo 
n ie  w iadom o1 racze j, jak im i są  
ludźmi...

Rozmawiała Irena LITWIN 
Fot. Marian Paluszkiewicz

■ Zamiast dbać o kulturę

Zabawa w ciuciubabkę
Jeszcze 28 listopada 1993 roku odbyło się nadzwyczajne walne zgroma­

dzenie założycieli — fundatorów Fundacji Kultury Polskiej na Litwie im. J. 
Montwiłła. Podyktowane to było sytuacją w Fundacji, bowiem komisja rewi­
zyjna stwierdziła liczne nadużycia finansowe w FKPUM.

Na walnym zgromadzeniu założyciele-fundatorzy postanowili rozwiązać 
poprzednią Radę Fundacji i jej pełnomocnictwa wraz z pełnomocnictwami 
p rezesa powierzyć nowo wybranej 5-osobowej komisji. Zgodnie z wolą 
założycieli-fundatorów miała ona także przejąć mienie Fundacji, prowadzić 
wszelkie sprawy związane z  jej działalnością, zanim nie zostanie wybrana 
nowa Rada.

Niestety, o czym wielokrotnie informowaliśmy, zarówno były prezes 
FKPUM Henryk Sosnowski, jak i poprzednia Rada, nie podporządkowali się 
decyzji założycieli-fundatorów.

W związku z tym powołana 28 listopada 1993 roku komisja przekazała 
sprawę do sądu. Na pierwsze posiedzenie sądow e pozwany Henryk Sosnow­
ski nie przybył Na drugie — również, tym razem jednak motywując nieobec­
ność urlopem. Trzecie posiedzenie sądu  ma się odbyć 3 października. Może 
tym razem eks-prezes podporządkuje się woli założycieli-fundatorów.

Halina JOTKIAŁŁO

W rejonie solecznickim

Na naukę nigdy nie jest za późno
Wielu mieszkańców rejonu doskonale to sobie uświadamia. Dlatego w 

Solecznikach szkoła średnia dla dorosłych jest bardzo popularna. Znajduje 
się tu właściwie jej ośrodek, natomiast filie s ą  w Ej szyszkach i Dziewieni- 
szkach. Spodziewane jest, że zostaną one uruchomione również w dużych 
wsiach.

Już teraz w szkole dla doroełych wieczorami uczy się 130 osób. W 
dowolnym czasie m ogą być dodatkowo przyjęci inni chętni. Wykładają tu 
doświadczeni pedagodzy, a  nauka odbywa się w jęizykach polskim, litewskim 
i rosyjskim.

-— W tym roku nikogo nie agitowaliśmy, mimo to mamy komplet — 
powiedział dyrektor szkoły średniej dla dorosłych w Solecznikach Zenon 
Żołnieruk. — Dlatego nasi wykładowcy również z całym poczuciem odpowie­
dzialności traktują pracę w szkole.

Piotr RYNGIEWICZ

W rejonie jezioroskim

Ratują się przed bankructwem
Zespół ZSA *Zarava* w rejonie jezioroskim poszukuje nowych rodzai 

usług, potrzebnych dla spółek i rolników. Dla przykładu klienci przywożąc do 
przedsiębiorstwa stare, zużyte gąsienice traktorowe, zabierają odrestaurowa­
ne. Podczas odnawiania wstawia się nowe sworznie, płytki gąsienic, wymie­
nia się inne części. Kosztuje to niedrogo. Jak powiedział dyrektor przedsię­
biorstwa A. Bruźas, z  tej usługi skorzystało już wiełe spółek i rolników, w tym 
też z  sąsiednich rejonów— uciańskiego i rakiskiego.

W przedsiębiorstwie pracuje tylko 19 osób. Wszyscy oni dbają o oszczęd­
ność, należycie spełniają swe obowiązki. Zespół zrezygnował nawet ze 
stróżów nocnych. Pracę tę wykonują teraz po kolei mężczyźni zakładu. Za 
dyżury otrzymują dzień wypoczynku, a  za pracę w święta— dodatkowy wolny 
dzień. Teraz w zespole miesięcznie oszczędza się około 500 litów.

Dodatkowe środki przedsiębiorstwo uzyskuje również dzięki racjonalne­
mu wykorzystaniu pomieszczeń, wydzierżawianiu ich. Na przykład, w maga­
zynach spółki został otwarty prywatny sklep.
v Przedsiębiorstwo nie zerwało dawnych więzi ze swymi sąsiadami — 
Łotyszami i Białorusinami W drodze wymiany na materiały budowlane* pra­
cownicy przedsiębiorstwa sprowadzają z Białorusi bardzo potrzebne części 
zamienne do traktorów i maszyn rolniczych.

Aiglrdas ZIBOLIS

Wypadki 
i wpadki

■ u progu
Smutno i pusto robi się nad jeziorami. Umilkł gwar kąpiących się. Z rzadka 

pokrzykiwania poszukiwaczy grzybów w leśnej kniei.
Fot A. Tum śnas

Na podstaw ie doniesień  agencji inform acyjnych, 
ra d ia , p rasy  i inf. w łasnych przygotow ała 

B a rb a ra  ZNAJDZIŁOW SKA
P rzygo tow ała 
Irena UTWIN

S łu ż b a  info rm acy jna MSW  
R L  podaje, że 22 w rześnia br. w 
k ra ju  dokonano 140 przestępstw. 
Z anotow ano 1 zabójstwo, 2  ob­
ra ż e n ia  d a ł a ,  1 gw ałt, 13 r a ­
bunków , 13 chu lig ań sk ich  wy­
czynów , 74  k ra d z ie ż y  m ie n ia  
osobistego obywateli i  17 —  mie­
n ia  państwowego, 12 wypadków 
ruchu  drogowego.

Z naleziono zwłoki 3 denatów, 
poszukuje się  12 osób, k tóre zagi­
nęły  w n ie  wyjaśnionych okoli­
cznościach, skradziono lub upro­
w adzono 17 pojazdów, znaleziono 
9 wcześniej uprowadzonych. Za­
rejestrow ano 3 pożary. Zatrzym a­
n o  35 osób podejrzanych o  po­
pełnienie przestępstw .

Rabunki i napady
* 21 września o to ło  godz. 1.00 

n a  u l. S o d ą  w  W iln ie  trze ch  
młodych mężczyzn pobiło J. Jad - 
kasa (ur. 1956 r.) i  odebrało kurt­
k ę .  P o s z k o d o w a n e g o  z e  z ła ­
m aniem  czaszki nosa i wstrząsem 
mózgu przewieziono do szpitala.

* 2 2  w rześn ia  o k o ło  godz.
11.00 do  mieszkania A. Moskwi- 
czowa przy uL Lauko 42-2 w  Nie- 
menczynie wszedł znany z widzenia 
mężczyzna, który zabrał z  mieszka­
nia 33- lity i dwa zegark i Podejrza­
nego zatrzymano.

* 22  września około godz. 1.00 
przy uL O zo w Wilnie rabuś odeb­
ra ł L . Łuszczaj to rbę z  zawartością 
40 dolarów U SA, 35 L t i dowodem 
osobistym.

* 22  w rześn ia  o k o ło  godz.
11.00 n a  u l. V ingrin  w  Wilnie 
m łodzi przestępcy odebrali od W. 
B orew icz to rb ę  plastykow ą, w 
której miała 15 L t, dowód osobisty 
i kosmetyki.

* 21 w rześn ia  o k o ło  godz.
22.00 na ul. ŚaltkaM ą w  Wilnie 
trzech młodych mężczyzn pobiło S. 
Konowca, następnie wsadzono go 
d o  sam ochodu  W A Z -21013, P  
0743 l i  i zawieziono na cmentarz 
R ossa, gdzie odebrano kurtkę, syg­
net i buty.

* 22 września o  godz. 1730  w 
■ Wilnie, w  paradniaku dom u n r  22
p rz y  u l . W iw u lsk ie g o  m ło d y  
mężczyzna odebrał ob. J . Salunińej 
złote kolczyki.

* 22 września we wsi Soleniki w 
rejonie wileńskim po  wyłamaniu 
drzw i w garażu  G . S tum brasa, 
skradziono różne rzeczy. Straty wy­
noszą 57 tysięcy litów.

Znaleziono zwłoki 
denata

22 września o  godz. 1030 w 
W ilnie, na dachu  przybudówki 
dom u n r 3 przy ul. GeleŚnio VHko 
znaleziono zwłoki M  Czerniaw­
skiego (ur. w 1969r.), który w niez­
nanych okolicznościach wypadł 
przez okno swego mieszkania z  14 
piętra.

Naruszycielka
granicy

20  września o  godz. 0 3 0  na 
przejściu granicznym w Lateżeriai 
koło Druskiennik zatrzymano ko­
b ie tę  b ez  d o k u m en tó w  tożsa­
mości, podającą się za ob. Ukrainy 
T . Panczuk (ur. 1974 r.), która 
usiłowała przekroczyć białorusko- 
litewską granicę państwową.
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Haiti USA-Roiga Ukraina1

Prawica za demokratycznymi 
przemianami

Najsilniejsze prawicowe ugrupo­
wanie na Haiti poparło zawarte przed 
paroma dniami między USA a juntą 
wojskową porozumienie oraz wyraziło 
swoją gotowość dó udziału w przywra­
caniu demokracji na wyspie.

Lider haitańskiego Frontu na 
rzecz Postępu (FRAPH), Emmanuel 
Constant powiedział na konferencji 
prasowej, że na Haiti "nadeszła godzi­
na narodowego pojednania". Constant 
stwierdził także,.' że je s t gotowy 
współpracować ze wszystkimi demokra­
tycznymi siłami, nie wymieniając jed­
nak mającego powrócić do władzy pre­
zydenta Jeana-Bert randa Aristide’a.

FRAPH jest politycznym i bardzo 
dobrze zorganizowanym ramieniem

haitańskiej armii. Ugrupowaniu temu, 
którego członkowie są uzbrojeni, za­
rzucano w przeszłości, w czasach dyk­
tatury Duvalierów, łamanie praw 
człowieka.

Tymczasem w Port-au-Prince doszło 
do spotkania amerykańskich wojskowych 
z szefem haitańskiej policji, 
pułkownikiem Michelem Francois. 
Szczegóły tego spotkania nie zostały ujaw­
nione. Francois ma opinię człowieka niez­
wykle brutalnego i zaciekłego przeciwni­
ka prezydenta Aristide^

Ekspert prawny wojsk USA na 
Haiti, płk John Altenburg powiedział, 
że amerykańscy żołnierze mają prawo 
stosować przemoc wobec haitańskiej 
policji, jeśli ta atakuje cywilów.

Clinton poprze Japonię 
w sprawie Kurylów

- Prezydent' USA Bill Clinton po­
prze w czasie najbliższego spotkania z 
prezydentem Rosji Borysem Jelcynem 
stanowisko Japonii w sprawie Wysp 
Kurylskich — podała agencja Kyodo 
powołując się na anonimowego urzęd­
nika amerykańskiego.

Stanowisko Waszyngtonu w spra­
wie zwrotu wysp Japonii pozostaje 
niezmienione, jednak wystąpienie 
Clintona w tej sprawie będzie tylko 
tego przypomnieniem'— pisze Kyodo. 
USA bardzo zależy na znormalizowa­
niu'stosunków rosyjsko-japońskich, 
które Tokio uzależnia jednak od zwro­
tu Kurylów zajętych przez wojska ra­
dzieckie w 1945 roku.

Żądanie parlamentu 
pęd adresem Krymu

'Parlam ent ukraiński uchwalił 
rezolucję, w  której zawarł żądanie, 
aby parlam ent Krymu do  15 paź­
dziernika przystosował swoją kon­
stytucję do  ustawy zasadniczej U k­
rainy: Z a  rezolucją głosowało 301 
deputowanych, przeciwko —  33*.

Decyzja R ady Najwyższej U k­
rainy zapadła podczas głębokiego 
kryzysu politycznego, który objął

s tru k tu ry  w ładzy n a  półwyspie * 
Krymskim. J a k  w iadom o prezy. ‘ 
dent Krymu Jurij Mieszków w od­
wecie za ograniczenie jego kom pe- j  
tencji, rozwiązał parlam en t Aby 
ro z ład o w ać nap ięcie M ieszkow  i 
anulował swój d e k re t  Jednak  de­
putow ani zarzucili Mieszkowowi ]  
oszustwo, twierdząc, że zawiesił on 
jedynie dekret a tnie odwołał.

Białoruś*

Piechota morska ostrzega policję haitańską
Premier pierwszy ujawnił stan posiadania

Przedstawiciel amerykańskiej pie­
choty morskiej, mjr Steve Little ost­
rzegł wieczorem policję haitańską w 
mieście Cap Haitien, że żołnierze USA 
nie będą tolerowali stosowania prze­
mocy wobec ludności cywilnej.

Powiedział, że oddziały piechoty 
morskiej będą bardziej widoczne w

całym Cap Haitien, zwłaszcza w po­
bliżu komisariatów policji.

R euter pisze, że od czasu wylą­
dowania w Cap H aitien  am ery­
kańskiej piechoty morskiej bicie na 
u licach cywilnych mieszkańców 
p rz e /  policję było powszechnym 
zjawiskiem.

Kolumbia

Ostrzelano helikoptery 
z funkcjonariuszami USA

Lewicowi partyzanci kolumbijscy 
ostrzelali w czwartek w południowej 
prowincji Caqueta grupę helikop­
terów, którymi lecieli wysokiej rangi 
funkcjonariusze amerykańscy i kolum­
bijscy — poinformował przedstawiciel 
armii Kolumbii. Nikt z pasażerów nie 
został ranny.

Helikoptery miały wylądować w 
pobliżu ukrytego w dżungli laborato- - 
rium, w którym produkowano kokainę. 
Laboratorium to wykryła w czwartek 
policja, znajdowało się ono w od-

m m m

ległości 550 kilometrów na południe 
od Bogoty.

Wśród pasażerów helikopterów 
byli — podsekretarz obrony USA 
Brian Sheridan, ambasador USA w 
Kolumbii Myles Frechette, minister 
obrony Kolumbii Fernando Bolero, 
generałowie armii i policji kolumbij­
skiej.

Załogi helikopterów odpowie­
działy ogniem na strzały partyzantów i 
maszyny opuściły ten rejon, rezygnując 
z lądowania w rejonie laboratorium.

Henry Kissinger
za przyjęciem Polski do
NATO

P rzebyw ający  z w izytą we 
W łoszech b .sekretarz stanu USA 
Henry Kissinger opowiedział się na 
spotkaniu z radcami handlowymi w 
Lecce za jak najszybszym przyjęciem 
Polski do U nii E uropejsk ie j lub 
NATO.

Kissinger powiedział, że "konie­
czny jest nowy program stosunków 
międzynarodowych" i podkreślił, ze 
koniec zimnej wojny oznacza "ogrom­
ną zmianę dla Stanów Zjednoczonych 
i Europy". Zdaniem Kissingera, ostat­
nie wydarzenia stawiają Europę w ob- 
liczu konieczności zrozumienia, co 
naprawdę oznacza Unia Europejska i 
kogo ta Unia ma obejmować.

W opinii Kissingera pojawi się 
przy tym problem granic, ale b. sekre­
tarz stanu wykluczył, by mogło dojść 
do problemów granicznych niemiec­
ko-polskich lub, rosyjsko- polskich. 
"Konieczne jest, by państwa Europy 
W schodniej, tak ie jak  Republika 
Czeska, Polska i Węgry, zostały jak 
najszybciej włączone bądź do Unii Eu­
ropejskiej, bądź do NATO" — powie­
dział Kissinger.

Szwajcaria

Aresztowano 4 osoby w związku ze sprawą Carlosa
Władze szwajcarskie aresztowały 4 osoby w związku ze 

sprawą międzynarodowego terrorysty Iljicza Ramireza San- 
cheza, znanego jako "Carios", bądź "Szakal", któtego proces

ma odbyć się we Francji — poinformował w czwartek rze­
cznik szwajcarskiego Ministerstwa Sprawiedliwości. Rze­
cznik odmówił podania dalszych szczegółów.

■U H i
.

Ciekawostka
Księżycowy pieróg o długości 1,2 metra i ważący 9 kg wypieczono w piekarni miasta Guangpri. Tradycyjne danie chińskie 

przygotowywane na festyn księżycowy najczęściej bywa 2-3 cali grubości. Ten okazały pieróg został nabyty przez agenta 
reklamowego z Zhang Jingji za jedyne 3180 juani (370 USD).

F o t EPA — ELTA

P rem ier Białorusi M ichaił Czi- 
gir złożył w  p iątek  deklarację o 
swoim stanie majątkowym, wyko­
nując w  ten  sposób jako  pierwszy 
rozporządzenie prezydenta, zobo­
w iązujące wszystkich urzędników 
państwowych, pełniących funkcje 
kierow nicze , d o  p rzedstaw ien ia 
ubieg łorocznych  i tegorocznych

źró d eł dochodów , ich wysokości 1 
o raz stanu posiadanego m ajątku. I  

Jak dowiaduje się PAP od służby 1 
prasowej rządu, premier przekazał 
deklarację do opublikowania, dając 
p raw o  wszystkim  o rganizacjom  i 
społecznym, partiom oraz obywate­
lom  do  sprawdzenia prawdziwości ] 
przedstawionych danych.

i<INiPl)aleldm Wschodzie!

Erupcja wulkanów wpłynie na 
światowy klimat

Wybuch dwu wulkanów na wyspie 
Nowej Brytanii w Papui-Nowej Gwinei 
może mieć wpływ na ochłodzenie kli­
matu w skali całego świata, podobnie 
jak erupcja filipińskiego wulkanu Pina- 
tubo w 1991 r. — twierdzą naukowcy 
australijscy.

Fred Prata, pracownik australij­
skiego rządowego instytutu badawcze­
go, oświadczył w czwartek, iż pyły pow­
stałe w wyniku erupcji dwu papuaskich 
wulkanów — Tavurvur j Vulcah zos­
tały wyniesione do stratosfery i może 
minąć ldlka lat zanim opadną na zie­
mię. Odbijającą promienie słoneczne 
przemieszczająca się nad ziemią chmu­
ra popiołów może wpłynąć na zmianę

klimatu — głównie powodując ob- 
mżenie średnich temperatur.

Podobny skutek wywołały pyły, J t  
powstałe w wyniku wybuchu wulkanu' 
P inatubo na Filipinach. Zdaniem 
Praty, erupcja Pinatubo doprowadziłaś 
do obniżenia średniej temperatury Da 
świecte o pół stopnia Celsjusza, a w 
Azji Południowo-Wschodniej — o 
ponad jeden stopień. Wybuch dwu 
wulkanów na Nowej Brytanii może . 
mieć o wiele większe skutki— twierdzi ■  
australijski naukowiec.

NA ZDJĘCIU: mieszkańcy Fili­
pin obserwują wybuch wulkanu Pina­
tubo.

Fot EPA-ELTA

Bośnia

Atak samolotów NATO
Czwartkowy atak na serbski czołg, który znajdował się w obrębie 20-kilomeł-j 

rowęj strefy bezpieczeństwa wokół Sarajewa, przeprowadziły trzy samoloty 
NATO. Poinformował o tym w Brukseli rzecznik Paktu Północnoatlantydriegcj^fl

W ataku uczestniczył jeden amerykański samolot typu A-10 i dwie brytyjskie 
maszyny typu Jaguar. Cel ataku zlokalizowały wcześniej francuskie Mirage. !

Silajdżić ponawia apel o zniesienie 
embarga na broń

Muzułmański premier Bośni, Haris Silajdżić ponowił w Waszyngtonie apel o . 
zniesienie embarga ONZ na dostawy broni dla jego kraju.

Reuter podkreśla, że administracja Billa Clintona znajduje się pod naciskiem 
. Kongresu, by formalnie wystąpiła do Rady Bezpieczeństwa ONZ o zniesienie 

embarga, jeśli bośniaccy Serbowie nie zaakceptują do 15 października międzyna­
rodowego planu pokojowegę w sprawie Bośni i Hercegowiny!
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Prezydent w Sejmie
■ Biuró Prasowe Prezydenta infor­

muje: Prezydent RP Lech Wałęsa 
spotkał się z marszałkiem Sejmu Józe­
fem Oleksym. Omówiono tok prac 

r konstytucyjnych i ustawodawczych. 
Szczególnie zwrócono uwagę na regu­
lacje prawne dotyczące sfery socjal-H!

Prezydent rozmawiał z przewodni­
czącym Klubu Parlamentarnego Unii 
Wolności Bronisławem Geremkiem. 
Głównymi tematami rozmowy były 
konstytucyjne uprawnienia prezydenta

Lech Falandysz prezentując w ZN 
prezydencki projekt konstytucji polecił 
uwadze Komisji Konstytucyjnej ZN, 
która będzie opracowywać jednolity 
projekt ustawy zasadniczej, trzy sprawy 
— utrzymanie w III RP ustroju "rela­
tywnie mocnej prezydentury", skorzy­
stanie z prezydenckiej Karty Praw i 
Wolności oraz przeanalizow anie 
przyszłego kształtu Senatu.

Ograniczenie, do spraw czysto • 
symbolicznych, roli prezydenta, byłoby 
niezgodne z naszą  tra d y c ją  — 
powiedział Falandysz. Jego zdaniem, 
utrzymanie politycznego Senatu, tak 
jak obecnie, jest trudne do uzasadnień

nia. W projekcie prezydenckim propo­
nuje się, aby w Senacie mogli znaleźć 
miejsce politycy z racji pełnionych 
urzędów lub też zasług, np. byli prezy­
denci, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
premierzy itd. Falandysz sugerował, iż 
być może udałoby się połączyć konce­
pcje prezydencką oraz SLD-owską (Ser 
nat jako izba pracy) i PSL-owską (Se­
nat jako izba samorządowa).-

Komisji Konstytucyjnej ZN  F a­
landysz polecił również zapropono­
w aną w p ro jek c ie  prezydenckim  
procedurę budżetową, bezpieczną 
jak się wyraził — dla rządu i parla­
mentu.

a Krzaklewski — obywatelski
Marian Krzaklewski, przedsta­

wiając w czwartek w Zgromadzeniu 
Narodowym obywatelski projekt kon­
stytucji N S Z Z  "S o lidarność"  
powiedział, że  o p a r to  go na 
chrześcijańskiej koncepcji człowieka 
dającej prymat osobie ludzkiej. Prze­
wodniczący NSZZ "S" dodał, że w pra­
cach nad projektem kierowano się 
rtwnieź wartościami patriotycznymi i 
narodowymi oraz społecznymi. Te 
^tatnie znalazły swój wyraz w prawach 
*°‘3alnych.

Krzaklewski podkreślił, iż fakt, że u 
P°d*taw projektu leżała chrześcijańska 
*°noepcja człowieka i społeczeństwa, nie 
oracza, że ma być to konstytucja tylko 
dla obywateli wierzących. "Wartości 
fto^ścijańskie odczytujemy jako paj- 
oardziej humanistyczne i otwarte, Stano­
wice fundament autentycznej demo- 

—powiedział.
Naczelne miejsce w prezentować 

nym projekcie konstytucji zajmuje 
ochrona i realizacja podstawowych 
praw człowieka i obyw atela. Ich 
względna szczegółowość ■— jak  
zaznaczył Krzaklewski — wynika z po- 
traeby zapewnienia prawnych gwaran­
cji po latach ictf łamania. Obywatelski 
projekt uwzględnia kwestie socjalne, 
Które są zobowiązaniem dla państwa, 
nawet jeżeli —jak powiedział Krzakle-
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Odwołano Markiewicza 
z KRR i TV

Prezydent Lech Wałęsa odwołał Marka Markiewicza z funkcji członka Krajo­
wej Rady Radiofonii i Telewizji.

|P  ... i M. Iłowieckiego też
Prezydent Lech Wałęsa odwołał Macieja Iłowieckiego z funkcji członka Krajo­

wa Rady Radiofonii i Telewizji— poinformował w Sejmie zastępca szefa Kance­
larii Prezydenta Lech Falandysz.

L.Falandysz przedstawił 
prezydencki projekt konstytucji

wski — ich pełniejsza realizacja wyma­
ga czasu. W  projekcie "S" znajduje się 
zapis o  prawie do życia od chwili 
poczęcia.

Według "Solidarności" Sejm stano­
wi Izbę polityczną, reprezentującą 
układ sił społecznych. Senat — to Izba 
stojąca na-straży prawa, kontrolująca 
proces legislacyjny. Prezydent pełni 

-iplę arbitra między rządem a Sejmem, 
reprezentuje państwo i służy jego stabi­
lizacji. W p ro jekcie w zmocniono 
pozycję premiera w stosunku do rządu 
i ministrów. Uniezależnieniu ulega 
władza sądow nicza. ''D ecydujący 
wpływ na władzę w państwie mają wy­
bory  p a r la m e n ta rn e , co sprzyja 
kształtowaniu się politycznej reprezen­
tacji społeczeństwa" — podkreślił 
Krzaklewski.

Omawiany projekt konstytucji 
p rzew idu je m .in. lu s tra c ję  osób  
p e łn iąc y ch  fu n k c je  p u b liczn e , 
w ery fikac ję  sędziów , re fo rm ę  
u b ezp ieczeń  zd row otnych  i 
społecznych, rozwiązanie problemów 
reprywatyzacji i przeprowadzenia po­
wszechnego uwłaszczenia w ramach 
prywatyzacji mienia państwowego, co 
— zdaniem Krzaklewskiego — będzie 
odcięciem od poprzedniego systemu i 
stworzy przesłanki do normalnie fun­
kcjonującego państwa.

W Biurze Bezpieczeństwa Narodowego

Warszawskie gangi — 
tematem spotkania

w odniesieniu do resortów: spraw za­
granicznych, obrony narodowej i spraw 
wewnętrznych. Zgodzono się, że należy 
opracować katalog zasad dotyczących 
zasad funkcjonowania państwa, który 
mógłby jednoczyć Polaków.

Prezydent RP odwiedził Parla­
mentarny Klub BBWR. Prof. Zbig­
niew Religa poinformował prezydenta 
o założeniach programu gospodarcze­
go, przygotowywanego przez BBWR, 
będącego alternatywą dla rządowego 
programu "Strategia dla Polski".

O zorganizowanej przestępczości, 
zwłaszcza o podwarszawskich gangach, 
rozmawiali w Biurze Bezpieczeństwa 
Narodowego przy Kancelarii Prezy­
denta RP burmistrzowie podwarsza­
wskich gmin, szef BBN Henryk Gory- 
szewski i Komendant Stołecznej Policji 
insp. Jerzy Stańczyk — poinformował 
Arkadiusz Urban, szef Zespołu Infor­
macyjnego BBN.

W ocenie burmistrzów, społe­
czeństw o stopniow o dojrzewa do 
przełamywania milczenia nu gangów i 
jest gotowe do podjęcia wspólnie z po­

licją walki z nimi. W czasie spotkania 
p o d k re ślo n o , że kon ieczne  je s t 
współdziałanie policji i mieszkańców w 
zwalczaniu zorganizowanej przestęp­
czości. Za wzorcowy przykład takiej 
współpracy podano Otwock, gdzie 
tamtejsi mieszkańcy przełamali strach 
i przyczynili się do rozbicia tamtejszych 
struktur przestępczych.

Podczas dyskusji insp. Stańczyk 
poinformował, że policja zamierza 
uderzyć mocno w gangi, ale zastrzegł, 
że na widoczne efekty przyjdzie nieste­
ty poczekać do przyszłego roku.

W Narodowym Banku Polskim
Wkrótce w obiegu monety 20 tys. 

i 200 tys.
26 bm.s na mocy zarządzenia pre­

zes Narodowego Banku Polskiego, do 
obiegu będą wprowadzone dwie mone­
ty o nominale 20 tys. zł i 200 tys. zł.

Moneta o  niższym nominale, ze 
stopu miedzioniklowego, sporządzona 
została w dwóch wersjach. Pierwsza ma 
na awersie wizerunek nowej mennicy 
państwowej, której otwarcie przewi­
dziano na 26 bm. Na drugiej monecie

umieszczono popiersie króla Zygmun­
ta Starego. Średnica obu monet wynosi
29,5 mm.

Moneta o  nominale 200 tys. zł 
" sp o rz ą d z o n a  zo s ta ła  ze s re b ra , 

również w dwóch wersjach. Pierwsza 
ma na awersie popiersie króla Zyg­
munta Starego, druga natomiast jego 
półpostać. Średnica obu monet wyno- 
si 32 mm.

Wokół gospodarki 
Rozmawiano o przebudowie

Przebudowa centrum gospodarcze­
go jest jednym z najtrudniejszych pro­
blemów, ponieważ dodatkowo napotyka 
na bariery o charakterze politycznym— 
powiedział prof. Jan Mujżel, przewodni­
czący Rady Strategii Społeczno-Gospo­
darczej po jej posiedzeniu. Uczestniczył 
w nim wicepremier, minister finansów 
Grzegorz Kołodko.

Dyskutowano nad zagadnieniami 
przebudowy centrum gospodarczego, 
zawartymi w referacie prof. Andrzeja

Koźmińskiego. Zaprezentował On tezę, 
iż podstawą realizacji strategii gospo­
darczej m usi być wynegocjowana, 
trw a ła  zgoda lu b  p rzyzw olenie 
najważniejszych grup społecznych.

Rada, wbrew wcześniejszym zapo­
wiedziom, nie przyjęła pierwszego swe­
go raportu dotyczącego jej stanowiska 
wobec "Strategii dla Polski”. Według 
Mujżela raport ten, po korektach wyni­
kających z dodatkowych dyskusji, ma 
być wkrótce gotowy.

"Lek w Polsce"
700 firm z 25 państw uczestniczy w 

otwartych w warszawskim Pałacu Kul­
tury i Nauki V I Międzynarodowych 
Targach Farmaceutycznych "Lek w 
Polsce". Promowane są przede wszy­
stkim  leki "przyjazne pacjentowi", 
wśród rjich np. żel przeciwko bólowi 
zębów.

R edaktor naczelny miesięcznika 
"Lek w Polsce", a zarazem dyrektor 
targów Mariusz Chomicki powiedział, 
że organizatorom zależało na przedsta­
wieniu leków dobrych i tanich. Na tar­
gach pokazywane są takie specyfiki, jak

np. żel łagodzący rwanie zębów, plastry 
przeciwbólowe czy środki łagodzące 
dolegliwości związane z menopauzą. 
Po raz pierwszy prezentowane są leki 
weterynaryjne.

Na 200 stoiskach przemysł farma­
ceutyczny prezentowany jest przez 350 
firm zagranicznych i tyle samo krajo­
wych. Wiceminister zdrowia i opieki 
społecznej Wojciech Kuźmierkiewicz 
zwrócił uwagę na coraz większą liczbę 
przedstawicieli polskiego przemysłu 
farmaceutycznego reprezentowanych 
wPKiN.

Z  k r o n ik i  k r y m in a ł a g i 

Ujęto nareszcie "Gumisia"
Sylwester Augustynek, którego 

krakowska policja zidentyfikowała jako 
"Gumisia” terroryzującego od kilku 
tygodni to miasto groźbami zamachów 
bombowych, został zatrzymany w Ko­
szalinie, gdzie chciał uzyskać dowód 
osobisty na inne nazwisko.

Według koszalińskiego komen­
danta wojewódzkiego policji, insp. Ed-

Współpraca archeologów 
Będą wymiany wystaw, wspólne prace wykopaliskowe

Państwowe Muzeum Archeologi- 
°®e nawiązało bliską współpracę z Li­
tewskim Muzeum Narodowym. Obej­
muje ona w ym ianę wystaw 
archeologicznych, staże naukowe, 
wspólne publikacje i wykłady. W 
Przyszłości dojdą jeszcze wspólne pra­
cê  wykopaliskowe — poinformował 
dziennikarza PAP dyrektor PMA dr 
Jan Jaskanis.

W niedługim czasie PMA zapre­
zentuje wystawę "Dawne stolice Litwy". 
Przedstawi ona wyniki badań archeo­
logów litewskich nad początkami histo­
rycznych ośrodków Litwy — jak Troki, 
Kiemow, Wilno. Na Litwę zostanie 
wysłana z PMA wystawa archeologicz­
na "Pradzieje Warszawy”. Dużym po- 

. wodzeniem cieszyła się otwarta wiosną 
br. w PMA wystawa "Starożytności lite­

wskie". Była to pierwsza wielka prezen­
tacja dorobku archeologii litewskiej 
poza granicami tego kraju.

Litewscy specjaliści zainteresowa­
ni są polskimi osiągnięciami w dziedzi­
nie konserwacji zabytków archeologi­
cznych, a szczególnie konstrukcji 
drewnianych. W związku z tym przewi­
dziane są staże naukowe w Biskupinie 
dla litewskich konserwatorów.

warda Pietkiewicza, tamtejsza policja 
ustaliła , że w mieście pojawił się 
mężczyzna, który poszukuje nowego 
dowodu osobistego; gotów jest zapłacić 
za to dużą sumę pieniędzy. Z  informa­
cji, które policja otrzymała wynikało, że 
ankietę wymaganą przy wyrabianiu no­
wego dowodu- osobistego złożył w 
Urzędzie Miasta osobnik znany już 
wcześniej policji, ale dołączone zdjęcie 
przedstawiało innego człowieka z wąsa- 

. mi i brodą. Po porównaniu fotografii z 
listem gończym, policjanci doszli do 
wniosku, iż jest to Augustynek.

Gdy go zatrzymano, początkowo 
nie przyznawał się do swoich persona­
liów, dopiero po otrzymaniu z Krakowa 
odcisków linii papilarnych potwierdzo­
no jego tożsamość. Komendant Piet­
kiewicz powiedział, że jest pewny iż za­
trzym any je s t  poszukiwanym 
Sylwestrem Augustynkiem, natomiast 
czy to je s t rzeczywiście "Gumiś" 
stwierdzić powinna policja krakowska.

Zwrócił równocześnie uwagę, że często 
do policji nie docierają sygnały o 
działaniach gangów. W czasie spotka­
nia mówiono także o potrzebie pilnego 
spotkania na ten temat z parlamenta­
rzystami. Jak dowiaduje sią dzienni­
karz PAP, takie próby doprowadzenia 
do spotkania już wcześniej podjęto, ale 

. bez powodzenia.

Eamięć
Medalelnstytutu 

Yad Yashem 
wręczono 

dla Polaków
G ru p a  m ieszkańców  woj. 

gdańskiego, którzy z narażeniem 
własnego żyda ratowali Żydóww czasie 
okupacji niemieckiej, otrzymała w 
Gdańsku przyznane przez Instytut Yad 
Vashem w Jerozolimie medale "Spra­
wiedliwy Wśród Narodów świata". Od. 
znaczenia wręczył im ambasador Izrae­
la w Polsce Gershon Zohar.

Odznaczenia przyznano miesz­
kającym  w G dańsku Jan in ie  i 
W ładysławowi Hoffm anom , Sta­
nisławie i Stanisławowi Kołtunom oraz 
Jadwidze i Aleksandrowi Milewskim. 
Otrzymali je  także Alina Slalkowska z 
Gdyni, Maria Stasiak z Tczewa i Wale- 
ria Jezeczek ze Starych Polaszek.

Podczas ceremonii dekorowania 
odznaczonych, która odbyła się w 
reprezentacyjnej Sali Czerwonej Ratu­
sza Głównego Miasta w Gdańsku, am­
basador Zohar porównał poświęcenie 
narażających własne życie dla ratowa­
nia życia innych do "poświęcenia 
żołnierzy, którzy z bronią w ręku wal­
czyli przeciw najeźdźcy".

Pożar
Na trawlerze 

"Kaszalot"
Przez blisko 12 godzin gasili 

strażacy pożar na trawlerze "Kaszalot", 
stojącym przy nabrzeżu spółki "Odra- 
p o rt" w Świnoujściu — poinformował 
oficer dyżurny Komendy Wojewódz­
kiej Państwowej Straży Pożarnej w 
Szczecinie.

Straty szacuje się na ponad 100 
min zł. Zdołano jednak uratować 
majątek wartości około miliarda 200 
min zł.

W akcji prowadzonej w trudnych 
warunkach — przy silnym zadymieniu, 
w statkowej ciasnocie — uczestniczyło 
7 jednostek straży pożarnej oraz 
pożarniczy statek ratowniczy.

P raw dopodobn ie przyczyną 
pożaru była iskra od prac spawalni­
czych.

Wypadek drogowy
Ranni zostali 
senatorowie

.J a k  podały telew izyjne 
"Wiadomości’’, 9 osób, wśród nich 
czworo senatorów, zostało rannych w 
wypadku drogowym w pobliżu 
Ostrołęki.

Aby uniknąć zderzenia z 
ciężarówką kierowca należącego do se­
natu mikrobusu skręcił i uderzył w 
drzewo. W szpitalu przebywa senator 
Ryszard Ochwat i czwórka pracow­
ników kancelarii Senatu, z których 
dwóch jest w stanie ciężkim. Ze szpitala 
zwolniono senatorów Jadwigę Sto- 
karską, Sylwestra Gajewskiego i 
Stanisława Ćeberka. W szpitalu zmarł 
Kazimierz Struszczyk, pracownik Kan­
celarii Senatu.
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Informacja stypendialna 
na rok 1995

Z  Ambasady Rzeczpospolitej Polskiej w Wilnie otrzymaliśmy następującą -M 
informację: .

P rogram  stypendialny Fundacji 
Fundacja im. Braci Jana i Jędrzeja Śniadeckich przyznaje stypendia badawcze. j  

dla utalentowanych naukowców z zagranicy, o które może ubiegać się każda osoba 
zamieszkała na stałe poza granicami Polski, która nie przekroczyła 40 roku życia. - M 

Stypendia są przyznawane naukowcom reprezentującym dowolne dyscypliny j |  
wiedzy, wyłącznie w oparciu o ich kwalifikacje i bez względu na ich narodowość, \  
płeć, rasę czy religię.

Podania o stypendium rozpatrywane są przez Komisję Kwalifikacyjną Funda- i Ą 
ęji. W skład tej Komisji wchodzą przedstawiciele polskich Środowisk naukowych 
ze wszystkich dyscyplin wiedzy.

Stypendia'Fundacji im. Braci Jana i Jędrzeja Śniadeckich przyznawane są ^ 
tylko na okresy długoterminowe.

Projekty badawcze oraz polskie instytucje, w których stypendysta chce 
przeprowadzić swój program badawczy, wybierane są przez samęgo zainteresowa­
nego. Przed złożeniem wniosku o stypendium w Sekretariacie Fundacji, program 
badawczymusi być zaakceptowany przez polskiego opiekuna naukowego stypen­
dysty. Polska instytucja naukowa przyjmująca stypendystę dołoży wszelkich starań, 
aby rozwiązać jego problemy bytowe.

W ysokość i ok res trw ania stypendium  '
Wysokość stypendium jest równoważna miesięcznej pensji adiunkta w Polsce. 

Kwota stypendium nie podlega opodatkowaniu wg polskich przepisów podatko­
wych.

Fundacja im. Braci Jana i Jędrzeja Śniadeckich pokrywa koszty podróży 
stypendysty do Polski. W  przypadku podróży koleją, Fundacja pokrywa koszty 
podróży w obie strony, tj. do Polski ! z Polski do miejsca zamieszkania kandydata 
oraz część kosztów podróży (przelotu) stypendystów z innych kontynentów.

Fundacja im. Braci Jana i Jędrzeja Śniadeckich pokrywa koszty kursów języka 
polskiego w Polsce w czasie bezpośrednio poprzedzającym właściwy okres trwania 
stypendium. '

Stypendia są przyznawane jednorazowo, na okres 12 miesięcy. W celu 
ukończenia programu badawczego, stypendium może być przedłużone na okres 
do 24 miesięcy.

W ymogi staw iane wnioskodawcy:
Podania o stypendium będą rozpatrywane, o ile kandydat:
1. Otrzymał stopień naukowy doktora lub równoważny;
2. Posiada udokumentowane doświadczenie w zakresie prowadzenia samo­

dzielnej pracy badawczej na uczelniach iw placówkach naukowo-badawczych poza 
Polską;

3. Przedłoży listę publikacji będących wynikiem jego osiągnięć badawczych;
4. Wykazuje się odpowiednią znajomością języków obcych:
— języka polskiego.— wskazane dla przedstawicieli nauk humanistycznych, 

społecznych i ekonomicznych;
— języka angielskiego— niezbędna dla przedstawicieli nauk przyrodnk^ch, 

ścisłych, technicznych, medycznych i rolniczych;
5. Nie przekroczył 40 roku żyda.

P ro ce d u ra  przyznaw ania stypendium  
Wniosek o przyznanie stypendium może być przesłany bezpośrednio pod 

adresem Sekretariatu Fundacji w ciągu całego roku.
Informacji na temat działalności stypendialnej Fundacji udziela Sekretariat 

Fundacji.
Rozpatrzenie wniosku stypendialnego trwa kilka miesięcy. Komisja Kwalifi­

kacyjna Fundacji zbiera się dwa razy w roku, zwykle w marcu i październiku. 
Zwracamy uwagę, że pełna wymagana dokumentaqa powinna być złożona w 
Sekretariacie Fundacji przynajmniej pięć miesięcy przed posiedzeniem Komisji 
Kwalifikacyjnej. Odpowiedzialność za złożenie pełnej dokumentacji ponosi kan­
dydat

Dokumentacja niekompletna będzie zwracana lub też wymagać będzie dodat­
kowej korespondencji, co przedłuży okres ubiegania się o stypendium.

Wniosek o przyznanie stypendium oraz dokumentację należy wysyłać pod 
adresem:

Fundacja im. Braci Jana i  Jędrzeja Śniadeckich 
ul. Reymonta 27,30-059 Kraków, Polska 

tel. 48(012) 37-26-72, fax 49(012) 37-28-94, telex 0325332

W sprawie stypendiów dla 
nauczycieli, studentów i uczniów
W  związku z  przyznaniem przez 

Fundację Nauki i Oświaty Polskiej na 
Litwie (Kraków) stypendiów dla naj­
lepszego. nauczyciela polonisty oraz 
lituanisty, a  także studenta polonisty­
ki, wyróżniającego się ucznia szkoły 
średniej, a  także ucznia Polaka szkoły 
muzycznej redakcja otrzymała m nó­
stwo pytań oraz zastrzeżeń, które 
dotyczyły jed n e j z  wyróżnionych 
osób. Nie spełnia ona bowiem tych 
warunków, które były podane w  pra­

s ie  ( " K u r ie r  W ileń sk i"  z  d n . 
3.VL94).

Zwróciliśmy się w  tej sprawie 
do  A m basady R P  w  Wilnie. A m ba­
sador Jan  W idadd poinform ował 
nas, iż F undacja n ie m iała żadnego 
w yboru, bow iem  była to  jedyna 
kandydatura w  tej kategorii.

J a k  poinform ował redakcję p. 
am b a sa d o r, s typendia otrzym ali 
wszyscy zgłoszeni.

Łucja BRZOZOWSKA

"Żołnierz i Królewna" 
dla dzieci trockich

czekolady, ciasta i ciasteczka, herbatni-. 
ki, napoje chłodzące i piwo. Drugie 
miejsce zajęły (10,5 proc. firm)maszy- 
ny i urządzenia (w tym dużo ęolnN 
czych), narzędzia. Na trzeciej pozycji 

-ulokowały się (10 proc.firm) materiały 
budowlane Następnie idą/półki, ofe­
rujące m eble i akcesoria meblowe, 
artykuły oświetleniowe, elektro- 
technikę oraz elektronikę, części i 
akcesoria samochodowe. Dalej swoje 
pachnidła w-postaci kremów, płynów, 
balzamów, olejków proponują chemi- 
cznórkosmetyćznefirmy. Cieszą się po­
wodzeniem sto iska dywanów z 
Białegostoku i wykładziny z Zielonej 
Góry. Odzież, obuwie, torebki, inna ga­
lanteria skórzana są wystawione nie w 
tak dużej ilości jakby się chciało, ale 
propozycje nader ciekawe. Zresztą czy 
można wystawę opisać? Lepiej do 
Kowna pojechać i to wszystko obejrżeć, 
tym bardziej, że w przestronnej hali 
lekkoatletycznej znalazło się miejsce 
na zainstalowanie sceny, na której pra­
wie non-stop występują: zespół estra­
dowy. "Maniana", grający polskie i 
światowe przeboje, Jarosław i Ewa. 
Przekop, para taneczna z Suwałk, pre­
zentująca tańce towarzyskie i latyno­
amerykańskie; zespół "Po drodze" z 
Olecka wykonuje przepiękne ballady. 
W sobotę wystąpi zespół "Disko" z 
Węgorzewa, w niedzielę wystąpią z ga­
lowymi koncertami "Folklor Suwalsz­
czyzny", litewski zespół "Jotya" z 
Puńska i in. Zamknięcie wystawy w 
niedzielę o 17.00.

■« yowością w tego rodzaju wysta­
l i  wach są stoiska banków. A jest 

ich na targach w Kownie sześć, 
w tym Bank PKO SA. (sponsor wysta­
wy), Bank Rozwoju Rolnictwa w Po­
znaniu. Właśnie przy stoisku banko­
wym spostrzegłam znajomą twarz — 
Jan Komaiszko ze Świędan, były kie­
rownik zarządu rolnego, obecnie kie­
rownik święciańskiego oddziału banku 
"Litimpex". Rozmawiał z dyrektorem 
suwalskiego oddziału Rolbanku Józe­
fem Smarżewskim, przymierzając się 
do zawarcia umowy do współpracy. 
Jeś li oprócz handlowców i 
przemysłowców zaczną też współ­
pracować bankowcy— to będzie abso­
lutnie nowy odcinek partnerstwa, 
zbliżający interesy dwóch sąsiadują­
cych krajów.

Zwracają uwagę stoiska z mebla - 
mi. Rozm ówiłam  s ię  z 
właścicielem zakładu meblar­

skiego "Monika" z Suwałk Jerzym Wa­
silewskim. Jakże piękne przywiózł do 
Kowna meble kuchenne! Aż nie chce 
się wierzyć, że tylko 50 osób zatrudnia. 
jego zakład, który ponadto prowadzi 
wystrój wnęuz biur, banków. Zwracały 
też uwagę firmy proponujące nie ma­
szyny, nie sprzęt czy inny towar, lecz 
mówiąc krótko robociznę, jak  na 
przykład warszawska spółka akcyjna 
"Mostostal", prowadząca budowę i 
montaż konstrukcji stalowych, mostów, 
hal przemysłowych, hal sportowych, 
obiektów użyteczności publicznej, 
budowę i uruchamianie kompletnych in­
stalacji ochrony środowiska, spalarni 
śmieci, oczyszczalni ścieków, albo tak 
ważnych urządzeń jak oczyszczalnie 
powietrza przy magistralach od spalin 
samochodowych. Przy stoisku "Mosto­
stalu" mówiono o trasie Via-Baltica,jej 
in fra s tru k tu rze , urządzeniu  i 
wyposażeniu. Być może stanie się to 
udziałem tej firmy, tak szeroko znanej 
poza granicami kraju. ‘

Wśród prawie 200 stoisk wystawo­
wych wyszukałam te,oficjalnie nazywa­
ne joint-venture czyli o wspólnym kapi­
tale, w tym wypadku polsko-litewskim. 
Właśnie taką jest "Sky-PóPzsiedzibąw 
Wilnie, która prezentuje w Kownie 
męskie i damskie obuwie na sezon je­
sienno-zimowy. Sympatyczni prezente­
rzy, młodzi wilnianie Jolanta i Hubert 
Blujowie, po litewsku i po polsku opo­
wiadają o swoim towarze, zgrabnie re­
klamują go. Poznałam też Jana Miecz­
kowskiego z Łom ży, dyrektora

przedsiębiorstwa Terrazyt", produ­
kującego dachówki, płytki ceramiczne, 
materiały budowlane, ceramikę, tynki 
szlachetne, szyby zespolone — termoi­
zolacyjne, okna, drzwi, witryny z PCV i 
aluminium Dyrektor piówił o dobrze 
układającej się współpracy z Litwą. Ma 
w Wilnie wspólną firmę "Juzkas", dzięki 
której wyroby Terrazytu" trafiają do 
litewskiego odbiorcy.

We wszystkich jednak rozmo­
wach zarówno przy stoiskach, 
jak i podczas konferencji pra­

sowej dominował jeden  refren — 
muszą ulec uproszczeniu przepisy cel­
ne. Po obu stronach granicy! Po pol­
skiej stronie wypełnia się przed wywo­
zem na targi czy wystawę tak ogromną 
ilość d robiazgowo-szczegółowych for­
mularzy, przy widoku których niejedna 
firma odmawia się od udziału w targach 
zagranicznych. Z  kolei po stronie: lite­
wskiej obcokrajowiec, wiozący na 
wystawę wyroby czy eksponaty, musi 
wpłacić w USD bardzo wysokie "wa­
dium", jakby "zastaw gwarancyjny", że 
towary nie zostaną w Litwie sprzedane. 
Chodzi o podatki i VAT. Jeśli powiedz­
my zestaw mebli kosztuje 4 tys. USD, 
to jego wystawca wpłaca w Łoździejach 
do kasy 1,5 tys. USD. Pieniądze te co 
prawda wrócą do właściciela, ale po 
miesiącu — dwóch przez odpowiedni 
bank. Mówiono o  szeregu innych 
utrudnień i formalności, o których w 
krajach europejskich w ogóle nie mają 
pojęcia. Marzy się ludziom interesu 
wolna strefa handlowa, marzą się nor­
m alne w arunki do rzeczow ej

współpracy. A na razie z  uporem god­
nym lepszej sprawy pokonują bariery, 
tracąc zdrowie i nerwy.

■j^ya zakończenie dwa akcenty. 
1^1 Pierwszy — to słowa uznania 

dla browarów "Lecha Wielko­
polskiego", spółki akcyjnej z Poznania, 
która absolutnie wszystkich chętnych 
częstuje gratisowo wspaniałym jasnym 
piwem "Premium". W miarę chłodne, z 
wianuszkiem jest wspaniałe. Nawet pa­
nie wypijały po kilka szklaneczek. A 
drugi — słowa uznania dla Suwałk. 
E n erg iczn y  w ojew oda C ezary  
Cieślukowsld mówił podczas otwarcia 
targów, że wszystkie drogi na Litwę 
prowadzą przez woj. suwalskie, więc 
warto mu się przyjrzeć z bliska. I fakty­
cznie jest. na targach piękne stoisko z 
barwnymi przewodnikami, mapkami, 
prospektami po suwalskiem, bodaj 
najwięcej firm prezentuje tu swój doro­
bek, no i oczywiście Izba Handlowa, 
która też zadbała, aby nie zabrakło na 
zorganizowanych przez nią targach fa­
chowej literatury informacyjnej w kilku 
językach, a przede wszystkim w lite­
wskim.

...Po polsku— targi, po—litewsku 
— muge. W tych wyrazach słyszę po­
wiew dalekich wiatrów, szelest liczo­
nych banknotów, stuk zatrzaskanych 
drzwiczek samochodów. Oby stały się 
Kowieńskie Targi dobrą tradycją.

Jadw iga PODMOSTKO 
Kowno-Wllno

NA ZDJĘCIACH: migawld z hali
wystawowej.

Fot. Tadeusz Ważniewicz

Polski T ea tr w  Wilnie, kierowa­
ny przez wiele lat przez Iren ę  R y­
m owi cz, a te ra z  kon tynuow any 
przez reżyserkę Irenę  Litwinowicz, 
tradycyjnie we wrześniu wybiera się 
do  Trok. T am  w  D om u KultUiy 
spotyka się z najmłodszymi widza­
m i, z a sa d n ic z o  u cz n iam i p ie r ­
wszych klas, prezentując jed n ą  ze

swych sztuk. Tym razem  będzie to 
bajka "Żołnierz i Królewna". W  la­
tach poprzednich, i z pewnością w 
najbliższą niedzielę też, przy okazji 
w ystępu tea tru  z Wilna, miejscowy 
oddzia ł Z P L  przyszykował miłe 
niespodzianki małym widzom.

łnf.w t
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Historia gwarantuje:, że dzisiejsze 
Wilno może należeć w pełni do Europy
Wywiad z historykiem, prof. Aleksandrem Gieysztorem

 Panie profesorze, czy m ożemy mówić o
czymkolwiek, ale nie o historii. Na przykład, kim 
są pana dzieci?

* Mój syn zginął w wypadku śamochodo- 
wym. Mam po nim dwoje wnuków. Joanna jest na 
drugim roku zarządzania administracji biznesu na 
uniwersytecie. Wnuk Tomasz ma w tej chwili lat 13 
i jest w p ierw szej k la s ie  liceu m  
ogólnokształcącego, ale z  nachyleniem matema­
tycznym. Drugie moje dziecko córka wykłada 
na uniwersyteckim college'u wToronto, stale tam 
mieszka. Oboje naszych dzieci kiedyś powie­
działo tak: dwóch historyków w nasze} rodzinie, to 
wystarczy. Żona moja także jest histoiykiem.

—Przykro mi, bardzo Pana przepraszam  za 
to pytanie.

HTo jest życie...
— Urodził się Pan w Moskwie. Jak  to  się  

stało?
4  Przypadkiem. W czasie I wojny kwiatowej 

moi rodzice znaleźli się właśnie w Moskwie i tam 
zdarzyło mi się urodzić. Ale do kraju, to znaczy 
najpierw na Białoruś, do Płaskowicz — naszego 
gniazda rodzinnego — pod Kłeckiem tośmy przy­
jechali w 21 roku. Zaraz potem ojciec znalazł po­
sadę w jednym z  banków warszawskich. Jeszcze 
w tym samym roku osiedliśmy w Warszawie, 
ściślej mówiąc pod Warszawą: *dla dobrego po­
wietrza dziecka*, w Wołominku. Tam spędziłem 
pierwsze lata kontaktu z krajem. Ale już od 1926 
roku stale mieszkałem w Warszawie, łącznie z 
powstaniem...

— Jak się zostaje tak  znanym  historykiem, 
jakPan?

— Ma pani do czynienia z historykiem, który 
przebył studia uniwersyteckie w W arszawie, 
potem z tym uniwersytetem się związał i od roku 
45 jest jego pracownikiem. Przeszedłem na eme­
ryturę w 1966 roku, ale właściwie na papierze 
dlatego, że dwa seminaria prowadziłem nadal. 
Teraz dyrektor Instytutu Historii, prof. Bronisław 
Nowak, zaangażował mnie jeszcze na pół etatu. 
Od tego roku — znowu na uniwersytecie, jestem 
członkiem rady wydziałowej i kieruję katedrą his­
torii kultury średniowiecznej wraz z naukami po­
mocniczymi historii.

—Z jakimi uczuciami wspom ina Pan swoje 
wieloletnie d y re k to r o w a n ie  n a  Z am k u  
Królewskim w Warszawie?

Było ono bardzo intensywne, ponieważ 
Zamkiem Warszawskim, jego sprawami zajmo­
wałem się dawno. Dzięki Stanisławowi Lorentzowi, 
który był animatorem i inicjatorem jego odbudo­
wy- Właściwie Lorentz zaczął walczyć o odbudowę 
Zamku bezpośrednio po wojnie. W latach 50 
nawet napisaliśmy historię Zamku, która pozostała 

Ze względów cenzura!nych w maszynopi- 
*•- Małe porozumienie paru osób w  sprawie 

dotrwało do decyzji władz politycznych 
Cz**ó* Edwarda Gierka. W pierwszym miesiącu 
j?®® Ur?ędowania, w 71 roku zapadła decyzja,
“  Pozwolić na zbiór społecznych pieniędzy na 

Jt " *  Wtedy utworzono Komitet Obywatelski, 
Jpy Powołał trzyosobowe kuratorium. Miało ono 
Pinować sprawy programu odbudowy Zamku. W 

Ufatorium był Jan Zachwatowicz, bardzo wy-
y architekt i konserwator zabytków, przewod­

n i ^  ?*®n'9*aw Lorentz, ja byłem trzecim, tzn. 
0*yMem do tego wciągniętym. A w roku 80

mianowano. • m dyrektorem muzeum, jeszcze 1
istniejącego, ale już takiego, które się wprowa- 

łJ*pr8w’® fletowych sal. Właśnie przed pa­
rna tygodniami mieliśmy spotkanie na Zamku 

nia UCZ|? en*® ̂  ® rocznicy oddania go do zwiedza-
1 Pu‘>liczności, ściślej mówiąc, większości sal, 

*®*ZC2# kończyliśmy w ciągu kilku lat różne
< |̂™*®zczenia. Obecnie Zamek funkcjonuje na 
^ ^ • ^ o je j  zamierzonej powierzchni. Dodać 
Hg.08; *eiest on zakończony, ale w bryle głównej. 
_ _ J * t  jeszcze prace w Pałacu pod Blachą mój 
l*n\ 7°° **rowat ẑ'> bo przestałem być dyrekto* 

m^U *5rzet* t*woma laty. Andrzej Rotter- 
Pron ' zastępca, a teraz następca ma jeszcze 
vy dość duży przed 'sobą. Niemniej Zamek 
Pod ^•tool* Istnieje. MówHem tutaj, w Wilnie, 
Król?*? konferenci| naukowej, że jest to Zamek 
C2 *  jegomości oraz Rzeczypospolitej i obie 
* o i  na82eJ federacyjnej Rzeczypospolitej, 
go * Korony 1 Wielkiego Księstwa Utewakie-
2  1 fównych prawach istnieją w symbolice 
rćwi P°®01'  obok Orła. Bo tak traktowano 
u . w czasach Stanisława Augusta tę dwoista 
^czpospolftą.
te U . ‘ 0 to można by wspomnieć,

W  to Zamek żywy. Służy nie tylko dla turystów

i jako muzeum, ale również dzieją się tam uroczys­
tości państwowe, imprezy kulturalne i artystyczne.

— Proszę s ię  przyznać, czy  przyjem nie było 
być p rezesem  Polskiej Akademii N auk?

— Wszelkie prezesury w naszych burzliwych 
czasach do przyjemnych nie należą. Jes t to, krótko 
mówiąc, wielka odpowiedzialność. Czasem środki 
oddane .do  dyspozycji s ą  znacznie poniżej?po-- 
trzeb. Byłem dwukrotnie prezesem  i zawsze w 
burzliwym okresie: 80 — 83 i 90 — 93. Tak się 
złożyło, że akurat wtedy coś się-w  Polsce i w 
Europie dookołg działo. Otóż, nauka na tym zys­
kała pew ną sw obodę działania i samostanowienia 
o sobie. Natomiast środki po prostu się skurczyły. 
W naszym kraju mamy na pewno niedocenienie 
tego, co dla przyszłości nauka może dać. Stąd np. 
w 89 roku mieliśmy na naukę przeszło 1 proc. 
dochodu narodowego brutto, dzisiaj 0,57 proc. 
Oczywiście, szukamy też innych źródeł utrzyma­
nia.

Pyta pani, czy było przyjemnie być prezesem? 
Myślę, że było bardzo interesująco. Miałem zaw­
sze bardzo interesujące kontakty i w kraju, i za 
granicą. Próbowaliśmy i próbujemy nadal w Aka­
demii, należę do jej prezydium, nie tylko utrzymać 
się, ale wykazać aktywność, niezbędną do tego, 
żeby naukę popierać.

— Odebrał Pan wiele nagród , wyróżnień, 
przyznano Panu wiele zaszczytnych  tytułów. 
Kiedy najbardziej Pan s ię  cieszył?

. — Tu trzeba powiedzieć, że z powodu Zamku 
otrzymałem Nagrodę Państwową I stopnia. I to 
było, wydaje mi się, nie tylko dla mnie, ale i dla 
moich współpracowników jakieś rzeczywiście 
wyróżnienie. Z zagranicznych cenię sobie bardzo 
doktorat honorowy na Sorbonie. A to dlatego, że 
część moich studiów, jeszcze przed wojną, od­
byłem we Francji, z  nauką francuską, zwłaszcza 
historykami, czuję się nadal bardzo związany, Ten 
doktorat który też już jest dawny, bo z 76 roku, 
przyniósł mi dużą radość, bo to także uznanie, że 
historiografia polska nie wypadła z  kursu europej­
skiego.

— Napisał Pan, o  ile s ię  orien tu ję, pół tysią­
ca  prac, poza wszystkim  innym zw iązanych z 
pańską  działalnością zaw odow ą i społeczną. 
Czy m a Pan w obec teg o  c z a s  n a  tzw. norm alne 
życie?

— Napisałem tyle, bo długo żyję.
— A jednak?
— To życie zawsze było bardzo ograniczone, 

jeśli chodzi o  czas dla rodziny, o  czas tzw. dla 
siebie. Ale mogę pani powiedzieć,- że ja traktuję 
historię jako swoje hobby.

Pani pytała, jak się zostaje historykiem? Myślę, 
że historykiem zostaje się, po pierwsze, z  po­
wołania, do tego trzeba je mieć naprawdę. Właśnie 
owe predylekcje typu hobby. A po wtóre, trzeba 
mieć po prostu w sobie dość dużo daru pracowi­
tości. Ta pracowitość jest oczywiście obecnie w 
zawodzie profesora uniwersytetu czy też pracow­
nika nauk w Akademii rozbita nieco na rzeczy typu 
naukowo - organizacyjnego. Jeśli na coś się us­
karżam w życiu, to na to, że byłem zawsze wciąg­
nięty w organizację nauki. Czy jako dyrektor Insty­
tutu Historycznego Uniwersytetu Warszawskiego, 
czy wtedy, gdy miałem duży ważny epizod kierow­
nictwa badań nad początkami Państwa Polskiego. 
Pozwoliło to  w ciężkich czasach ideológicznych 
nie tylko na zachowanie, uratowanie, t nazwijmy, 
rozwoju naukowego wielu archeologów i wielu 
historyków, ale także dało bardzo poważne rezul­
taty, właściwie mało dotknięte lub całkiem nie dot­
knięte pod naciskiem ideologicznym. To była 
duża przygoda, przede wszystkim badawcza i 
naukowa.

Poza tym zupełnie świadomie próbowałem 
rozwijać stosunki międzynarodowe, właśnie po to, 
żeby nasza historiografia była stale pod światłem 
historiografii obcej. A jednocześnie, żeby nasza 
historiografia mogła własny swój pogląd mieć na 
historię powszechną. Jestem  od 30 lat członkiem 
zarządu Międzynarodowego Komitetu Nauk. His­
torycznych. Przygotowujemy teraz kongres w 
Montrealu, w roku następnym. Zwracałem się tu 
do kolegów litewskich, żeby zadbali oto, aby Litwa 
weszła w skład tego szerokiego komitetu i wzięła 
udział w kongresie montrealskim.

Właściwie, jak tylko się zwolnił trochę nacisk 
przy pierwszej liberalizacji naszego reżimu, od 55 
roku bierzemy udział w kongresach i wydaje się, 
że to jest też taka robota trochę dla innych, ale 
właściwie dla siebie, mianowicie trzeba dbać o to, 
byśmy byli oceniani i jednocześnie znani na forum

międzynarodowym w sensie nauk humanisty­
cznych, a  w szczególności w zakresie historii.

— Co Pan lubi oprócz historii?
• Lubię bardzo muzykę. A poza tym, rozpo­

czynałem na Uniwersytecie Warszawskim jedno­
cześnie historię i historię sztuki. Więc oczywiście 
jestem  zainteresow any życiem artystycznym, 
zwłaszcza może malarstwem. To jest rzeczywiście 
to , co  in te re su je  m nie w p rz esz ło śc i i te ­
raźniejszości plastycznej. Aczkolwiek przyznaję, 
że i w muzyce, i sztuce współczesnej może trochę 
zatrzymuję się na pewnym progu przed wielkimi 
eksperymentami.

- — Czy chętnie Pan tym razem jechał do Wilna'
— Z wielką chęcią i wielką przyjemnością, 

wielkimi nadziejami. Co do chęci, rzecz jasna, że 
tak czy inaczej, nawet tradycyjnie „rodzin nie zwią­
zany jestem z ziemiami Wielkiego Księstwa Litew­
skiego. Moje nazwisko jest wprawdzie litewskie, 
ale moi bezpośredni przodkowie mieszkali na 
Białorusi. Ojciec się urodził w tzbiszczu w powie-

. cle  borysow skim , dziad  wę w spom nianych  
Płaskowiczach między Kłeckiem i Słuckiem.

Nie mówię jednak po litewsku. Moi kuzyni 
innych gałęzi Gieysztorów mówią po litewsku, ale 
Litwę opuścili.

Więc dla mnie zawsze jest to podróż do ko­
rzeni tradycyjnych, a  zwłaszcza do stolicy Wielkie­
go Księstwa.

Tutaj byłem po raz pierwszy bardzo dawno, 
jako studen t Zachowałem wspomnienia pierw­
szego szoku, jaki się dostaje, gdy się znajduje 
tym nagromadzeniu nieprawdopodobnego , jak 
gdyby przypadkowego, harmonijnego piękna, 
jakim jest miasto. Uczucie to ponawiane było przy 
następnych .moich wizytach. J a  tu znowu niewiele 
razy byłem, łącznie może pięć. Za każdym razem 
odkrywam coś nowego.

Tyle co do chęci, może teraz co do obowiązku.
Takim obowiązkiem było wzięcie udziału ' 

sesji, poświęconej jeszcze jednej rocznicy Uni­
wersytetu Wileńskiego. A w szczególności doce­
niliśmy to, że w jej ramach zarezerwowano czas 
na prezentację Uniwersytetu Stefana Batorego w 
okresie międzywojennym.

Była to uczelnia, a  zwłaszcza jeśli idzie o nauki 
historyczne, o nich tu mówiłem, która zapisała się 
w kulturze tej części Europy, w języku polskim, to 
na pewno. Jednocześnie to, co ludzie tu robili, 
dotyczyło naprawdę korzeni historycznych obsza­
ru Wielkiego Księstwa Litewskiego i należy Im się 
na pewno uznanie. A uznaniem je s t że są  oni stale 
cytowani w pracach prawdziwie naukowych. 
Wreszcie co do nadziei, są  one takie, by w ramach 
europeizmu, w ramach szerokiego spojrzenia na 
nasze wspólne interesy wielkiego, długiego trwa­
nia w tej części Europy, zmierzać do wyrównania 
konfliktów, uprzedzeń, również różnego rodzaju 
zaszłości historycznych, w tym co robimy na dzień 
dzisiejszy i na jutro. To woale nie oznacza, że 
odrzucamy historię. Tej historii jest takie bogac­
two, to nie. tylko historia polityczna, nie tylko his­
toria zatargów, ale wielka historia kultury...

...Wiele czynników sprawiło, że na tym obsza­
rze wyrobiła się także swoista formuła nie tylko 
tolerancji, ale właściwie współżycia kultur. Do tej 
historii trzeba nawiązywać , do tej historii, którs 
gwarantuje, że dzisiejsza Litwa, dzisiejsze Wilno 
może należeć w pełni do Europy.

— Dziękuję Panu za wywiad.

Rozmawiała Halina JOTK1AŁŁO 

Fot Marian Paluszkiewicz

Sesja metodyczna 
Polskiej Macieray 
Szkolnej

Realizując program  doskona­
lenia nauczycieli szkół z  polskim 
ję z y k ie m  n a u c z a n ia  "M acierz 
Szkolna" n a  Litwie w dniach 26 
września —  1 października przy 
współudziale Gdańskiego K urato­
rium  Oświaty, Centrum  Edukacji _ 
Nauczycieli oraz Oddziału Towa­
rzystwa Miłośników Wilna i Ziemi 
W ileńskiej, przeprow adza sesję 
m e to d y c z n ą  d la  n a u c z y c ie li  
różnych przedm iotów i wychowaw­
czyń przedszkoli. Sesję metody­
czną na ta k ą  skalę przeprowadza­
my po  raz  pierwszy.

D o  W ilna przybywa 38-osobo- 
w a g ru p a  m etodyków  i konsul­
tantów  z  Centrum  Edukacji N au­
czycieli w  Gdańsku oraz dyrektorów 
poszczególnych szkół gdańskich, 
którzy skutecznie już  od paru lat 
w spółpracują w realizacji progra­
m u pomocy naszym szkołom. Kon­
sultanci oprócz wykładów i warsz­
tatów, prelekcji i konwersatoriów 
poprow adzą, na życzenie nauczy­
cieli, lekcje otw arte. M ateriały i po­
m oce przywiezione na zajęcia do 
W ilna zostaną w szkołach i w "Ma­
cierzy Szkolnej". Z arząd  Tow a­
rzystwa Miłośników W ilna i Ziemi 
Wileńskiej, Oddział w  Gdańsku —  
przywozi literaturę m etodyczną i 
p o m o ce  dydaktyczne na kw otę
12.000000 złotych. W  trakcie sesji 
odbędzie się kierm asz wydawnictw 
metodycznych i oświatowych, przy­
gotowanych i realizowanych przez 
hurtow nię BG W .

Podajem y program  sesji m eto­
dycznej, k tó ra  się rozpocznie w 
dniu 27 września zajęciami prak­
tycznymi, lekcjami otwartymi, kon­
sultacjam i indywidualnymi i gru­
p o w y m i z  p o s z c z e g ó ln y c h  
przedm iotów w szkołach: im. A. 
Mickiewicza, Sz. Konarskiego, J J .  
K raszew skiego, W ł. Syrokom li, 
Jana Pawła II, Solecznickiej, Land- 
w arow sk iej, M ickuńsk iej, Nie- 
menczyóskiej, Trockiej, a  także w 
p rzed szk o lu  n r  153 w  Justyni- 
szkach.

N a zajęcia "wychowania plas­
tycznego" w  szkole im. A. Mickie­
wicza o ra z  "wychowania przed­
szkolnego" w  przedszkolu n r 153 
zapraszani są  specjaliści tych dzie­
dzin oraz wszyscy chętni ze szkół 
W ilna i Wileńszczyzny, gdyż te 
przedmioty nie będą przedstawio­
ne w trakcie przeprowadzania kon­
ferencji przedmiotowo - metody­
cznych. Konferencje przedmiotowo 
- metodyczne będą prowadzone 30 
września dla nauczycieli i kadry kie­
rowniczej rejonu solecznickiego w 
Solecznikach i w dniu 1 październi­
ka w Wileńskim Instytucie Dosko­
nalenia Nauczycieli przy ulicy Did- 
laukio 8 2  —  dla nauczycieli m. 
Wilna, rejonów; wileńskiego, troc­
kiego, święciańskiego, szyrwinckie- 
go . P o c z ą te k  o  g o d z . 11. 
Chciałbym tu  wymienić kilka prze­
widzianych na sesji tematów;

Aktywizujące metody pracy na 
le k c ja c h  h is to r i i  i w ied zy  o 
społeczeństwie;
^ J D r a m a  —  gry  d ra m o w e i 
| drama  właściwa;

Praca z uczniem zdolnym w 
| różnych grupach wiekowych; 
^ |I n t e g r a c j a  nauczania przed- 
I miotów przyrodniczych. 
^ ■ Z a p r a s z a m y  d o  lic z n e g o  
udziału, by nie zaprzepaścić okazji 
skonsultowania własnych wiado­
mości i wątpliwości.

Prezes PMSZ 
Józef KWIATKOWSKI



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " |  Prawo i życie ]■
Na marginesie pewnej sprawy sądoweL

można żyć bez walki?Czy
Sprawy cywilne, wynikające ze 

sporów współwłaścicieli domów pry­
watnych są bodajże jedną z najtrudniej­
szych kategorii spraw, rozpatrywanych 
przez sądy. Niekiedy sprawy te ciągną 
się latami. Chodzi bowiem współ­
właścicielom o rozstrzygnięcie konfli­
ktu, wynikającego ze wspólnego korzy­
stania z ziemi koło domu, miejsc 

’ wspólnego' użytku, jak np.: schody, 
studnie, piwnice, wodociąg, wejście na 
strych itd. Najczęściej przyczyną 
sporów są niefachowo napisane umowy 
o kupnie-sprzedaży, darow iźnie 
posiadłości. W takich dokumentach 
należy nie tylko stwierdzić falft przeka­
zania własności, ale też przewidzieć 
wszystkie możliwe szczegóły, wynikają­
ce z korzystania z prawa własności. 
Jeżeli w umowach pozostaną jakieś nie­
domówienia, luki, będzie to, niewątpli­
wie, przyczyną do późniejszych sporów.

Ostatnio Pierwszy Sąd Dzielnico­
wy m. Wilna rozpatrzył sprawę cywilną 
z powództwa Maryte Danutę Burenko- 
wej i Aleksandra Burenkowa i pozwa­
nego Jana Pansewicza dot. podziału 
ziemi, znajdującej się koło domu nr 15 
przy ul. B eb rą  w W ilnie, na 
Zwierzyńcu. J. Pansewicz i Burenkó- 
wowie są współwłaścicielami domu. W 
1971 r. J. Pansewicz kupił u Buren- 
kowów pół domu, jego parter. Dom 
znajduje się na działce o powierzchni 
753 m . Z  górą 20 lat współwłaściciele 
zgodnie korzystają z ziemi następu jąco: 
J. Pansewicz ma do użytku 304 m , a 
jego sąsiedzi —■ 449 m2. W 1992 r. 
wynikła kwestia wykupienia tej ziemi. 
24 sierpnia 1992 r. strony zamówiły 
p ro jek t podzia łu  dzia łk i, k tó ry  
odpowiadał faktycznemu korzystaniu z

ziemi każdej ze stron. Po otrzymaniu 
planu podziału J. Pansewicz i Burenko- 
wowie 15 września 1992 r. zatwierdzili 
u notariusza ten plan podziału parceli. 
Fo rm alności były za łatw ione, 
pozostało tylko wykupić ziemię. 
Współwłaściciele nawet uiścili zaliczkę 
i czekali na dokument, potwierdzający 
ich własność do ziemi. Natomiast 
władze miejskie pieniądze wzięły, ale z 
wydaniem aktu własności zwlekano, ja­
ko że dom znajduje się na Zwierzyńcu. 
Nawet te 3 ary niemożliwe, jak się oka­
zuje, wykupić u państwa w ciągu 2 lat! 
J. Pansewicz cierpliwie czekał, a tym­
czasem Burenkowowie nie zasypali 
grusze w popiele. Jakże był zdziwiony J. 
Pansewicz, kiedy otrzymał wezwanie 
do sądu. Tam z powództwa swych 
sąsiadów dowiedział się, że chcą oni 
podzielić ziemię w inny sposób, a nie 
tak, jak korzystali z niej z górą 20 lat i 
podpisali umowę o podziale. Ponieważ 
roszczenia Burenkowów nie były opar­
te na stosownym dokumencie — no­
wym planie podziału ziemi— a tylko na 
słowach, sąd odrzucił ich powództwo. 
Burenkowowie nie dali za wygraną i 
zaskarżyli decyzję sądu dzielnicowego 
do Sądu Najwyższego RL. Przedstawili 
oni nowy projekt podziału ziemi. 
Ponieważ ten dokument nie był przed­
miotem rozpatrzenia w sądzie dzielni­
cowym, instancja kasacyjna zwróciła 
sprawę sądowi niższego szczebla. W 
orzeczeniu wskazane było rozpatrzyć 
sprawę cywilną ponownie, dając ocenę 
nowo przedstawionemu dokumentowi. 
Rozpatrując sprawę powtórnie, sędzia 
Pierwszego Dzielnicowego Sądu Ry­
szard Skirtun znowu odrzucił powódz­
two Burenkowów i zadowolił powódź-

Śmiertelny cios w odwecie
2 września, około godz. .9.00 rano 

do zagrody A. Rybakowa we wsi 
AukStagiris przyszedł po grzybobraniu 
w okolicznych lasach, nietrzeźwy, nig­
dzie nie pracujący V. Kirka. Gość 
postawił na stole gospodarza butelkę 
wódki. Niespodzianie! V. Kirka uderzył 
gospodarza w twarz. Chociaż A. Ryba­
ków liczy sob ie  93 la ta , to  po 
podźwignięciu się z podłogi wymierzył 
w gościa z taką siłą, że ten 55-letni 
mężczyzna upadł jak martwy. Nie mógł 
podnieść się, opływając krwią klął i 
groził podpaleniem . A Rybaków 
wyszedł z domu po pomoc. Poprosił o 
nią spotkanego A. Viburysa ze spółki 
rolnej Takalniai". Ten wyprowadził V. 
Kirkę z* domu i kazał mu odejść. 
Obiecał, że chwilą się zdrzemie i 
pójdzie do domu. A. Yiburys zostawił 
go leżącego na podwórzu. A. Rybaków 
zamknął się w domu. Przez całą noc V. 
Kirka obijał się po podwórzu, kilka­
krotnie stukał do drzwi, lecz wystraszo­
ny gospodarz nie otworzył. Dopiero 
wieczorem następnego dnia odważył

się wyjść na podwórze. A wtedy w tra­
wie,w pobliżu studni, znalazł martwego 
swego gościa.

Chociaż wiadomo, że o zmarłym 
nie należy się mówić źle, ale we wsi 
Aźugiriai, gdzie mieszkał W. Kirka, 
nikt nie mógł o nim inaczej powiedzieć.

—- Już nie będzie okradał ludzi i 
kradł drzewa — mówili mieszkańcy. V. 
Kirka po śmierci żony mieszkał sam. 
Do domu sprowadzał pijanych, których 
później bił i zabierał pieniądze. W 1992 
r. wytoczono mu sprawę kamą o rabun­
ki. ly ik o  zmiana zeznań świadków 
umożliwiła umorzenie sprawy.

Rybaków, chociaż ma ośmioro 
dzieci, też mieszka samotnie. Dzieci 
prawie się nie troszczą o niego. Obec­
nie staruszka oskarża się o zadanie 
śmiertelnych ciosów człowiekowi. 
Wszczęto sprawę karną. Niezależnie 
od je j fina łu , n ie sposób  też  
usprawiedliwić V. Kirki, który napadł 
na niem al dw ukrotnie starszego 
człowieka.

Algirdas ZIBOLIS

two Pansewicza o podziale ziemi zgod­
nie z planem i umową potwierdzoną u 
notariusza. Sąd Najwyższy R L tym ra­
zem przychylił się do decyzji tego sądu.

O co właściwie tu chodziło. W 
swym podaniu  Burenkow owie, a 
później i w zażaleniu do Sądu Najwy­
ższego, chęć zmiany granicy działki mo­
tywowali tym, że pod ziemią, z której 
korzysta J. Pansewicz, jest wodociąg. Z  
twierdzenia M. Burenkowej, wodociąg 
jest jej własnością, więc nie może on 
być na ziemi należącej do Pansewicza. 
Na poparcie swego twierdzenia o 
własności wodociągu przedstawiła ona 
zaśw iadczenie W ileńskiego Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji, w którym się 
mówi, że jest ona abonentem. Pomyliła 
M. Burenkowa dwa pojęcia: abonenta 
i właściciela. Drugim motywem Buren­
kowów było to, że ze strony domu, 
gdzie ziemia należy do J. Pansewicza, 
jest okienko do ich piwnicy, które jako­
by sąsiad zasypuje ziemią. Burenkowo­
wie przedstawili nowy plan podziału 
ziemi. Proponowali oni zabrać sobie 20 
m2 ziemi, znajdującej się pod. domem J. 
Pansewicza, jemu zaś oddać taką samą 
powierzchnię w miejscu, gdzie jest 
wejście do ich części domu. Dla Buren­
kowów rzeczą ważną było to, że okien­
ko ich piwnicy wychodzi na ziemię Pan­
sewicza. Ale zgodnie z proponowanym 
przez nich podziałem okno pokoju 
Pansewicza znalazłoby się po stronie 
ziemi Burenkowów, więc po wykupie­
niu ziemi mogliby na swojej działce 
zbudować... np. W C

Po wnikliwym zbadaniu sprawy 
sęd z ia  R y szard  S k ir tu n  p o d ją ł 
prawidłową z prawnego punktu widze- 

. nia decyzję. I nie tylko z prawnego. 
R ozstrzygając podobne konflikty 
współwłaścicieli domów prywatnych 
potrzebne jest też logiczne podejście 
do sprawy, by współwłaściciele mieli 
jak najmniej wspólnych do korzystania 
miejsc na wspólnej posiadłości. J . Pan­
sew icz p ro p o n o w ał sąs iad o m  
doprowadzić wodę do domu każdemu 
z osobna. Niestety, sąsiad nie zgodził 

• się. Wygląda na tc, że spór nie został 
zażegnany, a  może za lata władzy ra­
dzieckiej tak już przyzwyczailiśmy się 

j  walczyć, że dziś niektórzy już z kimś czy 
(o coś nie walczyć nie mogą.

Leonarda JURGIELEWICZ 
F o t Tadeusz Ważnlewicz

Teoria i praktyka 
powinny iść w parze
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Żyjemy w czasach, kiedy nasze pra­
wo ulega ciągłym zmianom. Praca le­
gislacyjna jest ogromna, ale też chao­
tyczna. Dziś nawet praktykujący 
prawnik nie jest w stanie dopatrzyć się 
w tym określonych prawidłowości. 
Dzieje się tak dlatego, że współpraca 
prak tyku jących  praw ników  o 
najwyższych kwalifikacjach z komisją 
sejmową ds. państwa i prawa ma chara­
k ter raczej przypadkowy. Prawnicy, 
znający się na praktycznym zastosowa­
niu norm prawnych, jeśli i otrzymują 
zaproszenia na posiedzenie Sejmu, to w 
najlepszym razie po to, aby przysłuchać 
się debatom poselskim. Jest to zjawisko , 
paradoksalne. Nie wystarczy przecież 
n ap isać  ustaw ę. N ależy rów nież 
przewidzieć, jak ją zastosować w pra­
ktyce, jak zapewnić, by stała się ona 
normą żyda. Wiedza prawników, pra­
ktyków tu jest nieodzowna. Obecnie, 
gdy zachodzą burzliwe przemiany w 
życiu gospodarczym, społecznym i  po­
litycznym, muszą nastąpić także prze­
miany w stosunkach prawnych. Dobrą 
okazją jest aktualnie reforma sądow­
nictwa w kraju, która rozpocznie się z

dniem 1 stycznia 1995 r. Oczywistą 2 
rzeczą jest to, że normy prawne powin- 
ni twon^ć oraz nowelizować ci, którzy y  
się na tym znają.

Oprócz działalności legislacyjny9  
niezw ykle w ażną sp raw ą jest 
kształtowanie świadomości prawnej w 
społeczeństwie. Otóż prawo — lepsze 
czy gorsze —  dopóki obowiązuje, do- \ 
póty musi być przestrzegane. Wszyscy 1  
wobec prawa musimy być równi i wszy- V 
scy musimy je respektować.

Praca nad zmianą mentalności i 
stosunki społeczeństwa wobec prawa, 1 
przekonanie ludzi, że jest to nasze pra- Ą 
wo — to też zadanie nie tylko dla pra- j  
wników. W  tej chwili prawo obowiązuje* 
wszystkich z woli naszego suwerennego 1 
ustawodawcy, który od 11 marca 19901 
r. pozmieniał, pouchylał to, co było nie-9 
dobre, a to , co uważał za słuszne! 
pozostawił w mocy. Nie maże być każdyj 
interpretatorem i wyrocznią w zakresie j 
prawa: to mnie obowiązuje, a to mnie i 
nie obowiązuje. Takie podejście bo­
wiem prostą drogą prowadzi do ana­
rchii.

Leonarda JURGIELEWICZ *

Kradnie się wszystko
Do święciańskiego komisariatu re­

jonowego wciąż nadchodzą informacje 
o kradzieżach.

Okazuje się, że boom na kolorowe 
metale nie minął. OtowewsiSwirkiszki 
zdemontowano budkę transformato­
rową. Wyłamano drzwi i wydarto wszy­
stkie części miedziane.

Spółka rolna "Milai" ledwie zipie. 
Zdawało się, że skradziono już tu wszy­
stko. Ale oto z garażu nagle znikły sil­
niki do samochodów, a z podwórza fur­
m anka ze  w szystk im i cz te re m a  
ogumionymi kołami

By przedostać  się  do garaży, 
mieszkań niekoniecznie jest mieć wy­
try ch y , łom y itp . K o lejny  ra z  
udowodniła to mieszkanką Podbrodzia 
Tatiana Chmurowa, która podpatrzyła, 
gdzie sąsiadka chowa klucze od miesz­
kania. Zamknęła, położyła klucze w 
umówionym z rodziną miejscu i najspo- 
kojnie wyszła. Tymczasem Chmurowa 
okradła mieszkanie sąsiadki. Wzięła 
tylko 10 kartonów zagranicznych pa­
pierosów, więcej niczego nie tknęła. Po 
p ow rocie  do dom u gospodyn i 
zauważyła brak papierosów. Z  drzwia­
mi wszystko w porządku. Tymczasem 
Chmurowa nie siedziała bezczynnie, a 
już skradziony towar szedł w obrót spu­
szczony p rzez  je j  znajom ych , 
małżonków Safonowów. W ten sposób

papierosy zostały sprzedane w kio-; 
skach w Podbrodziu i Wilnie. Obłowić 
się jednak gotówką nie udało. Sąd 
wymierzył kary przestępcom — od 
dwóch do trzech la t  M e powiodło się 
amatorom lekkiego zysku. NiestetyJ 
w ielu innym  uchodzi to  płazem J 
Wykrywalność kradzieży jest niewyso­
ka. A  liczba ich rośnie, na co rzutujej 
bez ro b o c ie , -ubożenie ludności,, 
n ieg o sp o d arn o ść  itp . N a liczbę 
kradzieży wpływa też pora roku. Np. z 
owoców pracy w ogrodzie czy sadzie 
korzystają nie tylko gospodarze. Za­
czyna się od truskawek, później —< 
jabłka. Obecnie złodzieje ścinają jesz­
cze niedojrzałą kapustę, kopią ziemnia­
ki, kradną ogórki i pomidory w cieplar­
n iach. G ospodarze, n ie licząc na 
policję, sami organizują łapanki, i dają 
nauczkę złodziejom . G orzej je s t 
właścicielom samotnych zagród. Radzą 
sobie z pomocą psów lub sami spędzają 
w ogrodzie bezsenne noce.

Po nocnych wyprawach "rolnicy" oj 
granatowych nosach zjawiają się ze 
zdobyczą na targach, lub hurtem ją 
odstępują jakiejś staruszce. Nie wyklu­
czone, że okradziony gospodarz przez 
siebie wyhodowane warzywa kupi na­
wet na targu... »

Nikołaj NIEZAMOW

W imieniu spółki
Z arów no gospodarzom , jak  i 

spółkom rolnym trudno jest otrzymać 
ulgowe kredyty w banku. Oczywiście, 
banki chętnie ich udzielają na wielkie 
o d se tk i. K ierow niczka spó łk i 
"BrogiSkćs" w rejonie jezioroskim 
Stase Sviliene, zaciągając kredyty w 
banku, o sprawach spółki nie myślała. 
Obecnie, kiedy sprawa Tnalazła się w 
prokuraturze, pracownicy jej odnieśli 
wrażenie, że myślano tu, iż ktoś inny je  
zwróci. A  może państwo kolejny raz 
umorzy długi.

Na po czątk u  b r. spółka 
"BrogiSkes" wzięła w banku 25 tysięcy 
litów kredytu, w tym aż 15700 litów 
jako kredyty krótkoterminowe z 8-pro- 
centowymi odsetkami rocznie. Na po­
czątku maja spółka znów zaciągnęła 
105800 litów kredytu, za co należało 
zapłacić 60 proc. odsetek.

Biorąc pieniądze, kierowniczka 
spółki najm niej troszczyła się  o 
produkcję, zamierzała dorobić się na 
działalności komercyjnej. Jako że 
działalność ta wymaga pieniędzy, -S. 
Sviliene postanowiła wykorzystać ban­
kowe kredyty. Z  kierownikiem spółki 
rolnej w PakniSkiai V. Brogą omówili

plan zdobycia pieniędzy w oszukańczy 
sposób. Sporządzili dokumenty o ku­
pnie przez spółkę "BrogiSkes" zboża od 
spółki w PakniSkiai. Na ten cel zostały 

} przelane pieniądze. Faktycznie nikt 
żadnego zboża n ie kupował i nie 
sprzedawał, tylko spółka "BrogiSkes" 
przelała 40 tys. litów na konto spółki w 
PakniSkiai. W tym samym dniu spółka 
w PakniSkiai odebrała pieniądze z ban­
ku. Niestety, ta suma na konto spółki 
nie trafiła— 30 tysięcy litów S. Sviliene 
dała swemu synowi Ramunasowi Ruz- 
gisowi na działalność komercyjną, 4 ty­
siące litów wykorzystano na benzynę, 
części zamienne, aparat spawalniczy i 
inne rzeczy potrzebne spółce. Zaledwie 
6  tysięcy litów wpłynęło do kasy.

Nie bez winy tu się okazał V. Bro-
ga-

W prokuraturze rejonu jezioro- 
sldego S. Sviliene tłumaczyła się, że nie 
w ied z ia ła , iż n ie  ma praw a tak  
postępować. Oto "Postanowiłam zająć 
s ię  d z ia ła ln o śc ią  kom ercyjną, 
odsp rzedażą części zam iennych. 
Zawarliśmy umowę z R. Ruzgisem i L  
Kuzlną, wydaliśmy 30 tysięcy litów, 
zysk podzieliliśmy na równe części.

Wszystkie decyzje podejmowano bez 
wiedzy i zgody walnego zgromadzeniu 
spółki—” — napisała w wyjaśnieniu dla 
prokuratury S. Sviliene.

W spółce nie ma wiarygodnej ewi- ( 
dencji wartości materialnych. Kierow-1 
niczka nie czuła się odpowiedzialną z n  
to, a udziałowcy nie interesowali się, jak 1 
się prowadzi te sprawy. Członkowie! 
spółki nie wiedzieli, że w banku zaciąga ; 
się kredyty na tak wysokie odsetki, aa 
najważniejsze, nie wiedzieli, na jakie j 
cele te kredyty się wykorzystuje. Kie-1 
równi czka spółki miała obowiązek na- 
radzania się w tej sprawie z członkami* 
spółki, ale nie czyniła tego świadomie^! 
Zgodnie z trzecią częścią a r t  93 Kode-1 
ksu Karnego Republiki Litewskiej pro- j  
kura t ura rejonu jezioroskiego wszczęła m  
sprawę karną.

W tej historii najbardziej oszukano 1 
i skrzyw dzono ro ln ików  spółki 
"BrogiSkes". Kto spłaci ich długi? I 
C hociaż  i oni n ie  są  bez winy. 
Członkowie jej przecież wybrali taką 
kierowniczkę, która o własną kieszed , ,  
dba bardziej niż o sprawy spółki. 
Minęły czasy, kiedy to kierowników go­
spodarstw wyznaczano odgórnie. Te­
raz rolnicy sami ich wybierają, to tez 
powinni żądać sprawozdania z icb 
działalności.

A lg irdas  ZIBOLIS
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Regina Zepkaite

Fragment dziejów
Wilna

Rocznice tygodnia

Na naradzie księży dziekanatu 
Kalwarii Wileńskiej, która odbyła się 
28 grudnia 1939 r. nie bez inspiracji 
kurii zasugerowano księżom, żewkaza- 
TiiMeh nie trzeha poruszać spraw patrio­
tycznych; gdy sami wierni zaintonują w 
kościołach hymn, to im nie przerywać i 
pozwalać śpiewać, ale samemu go nie . 
zaczynać. Unikając represji, księża nie 
intonowali hymnu, czynili to słudzy 
kościelni—zakrystianie i organiści. 26 
lutego 1940 r. K. Bizauskas surowo 
przestrzegł A. Sawickiego: "Uważam za 
potrzebne przestrzec, że nasze władze 
nie będą tolerowały takich rzeczy i 
może sięzdar^ć, że parafie pozostaną 
bez sług kościelnych". W  marcu hymn 
jeszcze śpiewano, ale podejmowali go 
sami wierni.

Były to nader nieznaczne sukcesy, 
wianych bowiem można było poprosić, 
aty rozpoczynali hymn, nie czekając na 
znak księdza lub kościelnego sługi.

24kwetnia arcybiskupa odwiedziła 
delegacja społeczności litewskiej w 
Wilnie z prośbą, by zezwolił księżom 
litewskim naposługę wśród katolików- 
Utwinów na odprawianie więcej mszy 
litewskich .Itp . Je d n a k ż e  R . 
•fełbnykowski nie tylko odmówił czy­
nienia jakichkolwiek zmian w życiu 
ład n y m , ale też oświadczył, że nie 
m°że nawet rozważać postulatów 
sppłcę&ości litewskiej, przedstawicie­
le bowiem jej wszczynają hałasy w 
kościołach wileńskich; podkreślił 
również, że od takich niepokojów j 
rozPocz<̂ y się wydarzenia w Rosji i Hi- 

i t  niespokojnie jest też na Li- 
naturalnie, że to nie zapowiada 

Ulwie nic dobrego.
Pełnom ocnik  rządu próbował 

inienwepiować sam. 9 maja K. Bizau- 
*kas udał się do R. Jałbrzykowskiego.

^  maju osiągnęły kulminację wy- 
pady *zowinlitycznie nastawionych 
*,udentów i nacjonalistów litewskich w 
•obolach wileńskich. 5 maja doszło do 
!_ j w kośode ^  Kazimierza. Lite* 
WS(̂  sludenei ciągnęli sprzeciwiają*
'  Polaków na policję. Wśród 

zaci4gniętych na policję, znalazł 
s,ęrównież attache nuncjatury apostoł*
S IeJ ^ U d z  V. P ero n i, k tó reg o  
na$iępnie K. B izauskas m usia ł 
Przepraszać. Z  kościoła św.Kazimierza 
Jkstremiści ruszyli do kościo ła 
^nęiszkańskiego. Przed kościołem 

zatrzymany ruch. Do takich sa- 
®ych ekscesów doszło również w 
•Wcielę św. Katarzyny.

W tym czasiezbliżały się katolickie 
**>ęta — Zielone Świątki. W Wilnie 
l^dziewano się przybycia około 20 ty*. 
P^grzymów. Władze litewskie były za* 
n'epokqjone — przecież mogło dojść 
"° jeszcze większych ekscesów.

O tym mówił K. Bizauskas R. 
Jałbrzykowskiemu, prosił, by nie
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stwarzać warunków do ekscesów, które 
przyniosłyby szkodę zarówno władzom 
kościelnym , ja k  też adm inistrac ji 
państwowej. W pierwszym i drugim 
dniu Zielonych Świątek zasadnicze 
nabożeństw a (sum y) w k a te d rze  
wileńskiej, kościołach św. Jakuba, św. 
Ducha powinny być odprawiane po li­
tewsku, nie pozwolić na śpiewanie w 
kościołach "Boże, coś Polskę". R . 
Jałbrzykowski upierał się, że suma musi 
być odprawiana w obu językach, na co 
nie zgodził się K. Bizauskas. Arcybi­
skup ustąpił żądaniom pełnomocnika 
rządu dopiero po dwóch rozmowach z 
nuncjuszem.

Wizyta K. Bizauskasa u  R. Jałbrzy­
kowskiego stanowiła początek realizo­
wania instrukcji rządu. Wykorzystując 
nasilenie wypadów nacjonalistów lite­
wskich, 3 maja rząd polecił K. Bizau­
skas owi, aby wymógł na władzach 
kościelnych Wilna, by nabożeństwa li­
tewskie (tj. sumy) odbywały się w 
najważniejszych kościołach w najdo­
godniejszym czasie, aby wszystkie para­
fie miały chociażby po jednym księdzu 
litewskim; do parafii wyznaczać od no­
wa tylko tych księży, którzy przyjęli 
o byw ate lstw o litew sk ie; Surow o'' 
przywoływać do porządku nielojalnych 
duchownych. Zatem, żądanie pozwole­
nia na nabożeństwa litewskie podczas 
Zielonych Świątek stanowiło pierwszy 
krok na drodze spełnienia dalszych 
żądań. Jednakże wizyta, jaką K. Bizau­
skas złożył R . Jałbrzykowskiemu, 
stanowiła również wyraz zaniepokoje­
nia z powodu ewentualnych ekscesów 
przy takim zjeździe pielgrzymów do 
Wilna, jak też ewentualnych skutków 
nie tylko dla ludzi, ale też dla państwa. 
Uświadamiał to  również R. Jałbrzy­
kowski, chociaż nadal nie chciał godzić 
się na ustępstwa. Zgoda na odprawia­
nie litewskich nabożeństw podczas 
Zielonych Świątek była pierwszym 
w iększym  ustępstw em  w ładz 
kościelnych.

W wygraniu walki o litewskie 
n abożeństw a w najw ażniejszych 
kościołach w ileńskich dopom ógł 
rządowi litewskiemu sam Watykan.

Od razu, gdy Litwa odzyskała Wil­
no, stosunki z Watykanem nie należały 
do najlepszych. Rząd litewski poprzez 
swego posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego w Watykanie Stasysa 
Girdvainisa podjął od razu ataki prze­
ciwko R. Jałbrzykowskiemu. Poseł został 
zobow iązany do przedstaw ienia 
władzom Watykanu fanatycznie anty li­
tewskiego stanowiska arcybiskupa. W 
kampanii przeciwko R: Jałbrzyko­
wskiemu postanowiono kierować się 
tym, że zarówno według konkordatu 
między Litwą a Watykanem, jak też 
zgodnie z tradycją, dostojnikiem  
kościoła maże być wyłącznie obywatel 
Litwy, natomiast R. Jałbrzykowski nie 
tylko nie jest, ale też nie może nim być.

Z  przyczyny antylitewskiego nastawie­
nia i działalności nie ma on i nie może 
mieć zaufania rządu litewskiego. Gdy­
by to  nie pomogło, to  oskarżyć R. 
Jałbrzykowskiego o poprzednią i aktu­
alną działalność antylitewską. 20 grud­
nia S. Girdvainis został poinformowa­
ny, że dzięki wielkim wysiłkom sytuacja 
kościoła nieco się poprawiła^ ale nie 
gruntownie. Proszono posła, by zwrócił 
uwagę władz Watykanu na to, że do­
s to jn ic y  i księża kościo ła na 
Wileńszczyźnie postępują zuchwale i 
nadużywają pobłażliwości władz li- 
tewskch, aby przestrzegł, że z przyczyny 
takiego postępowania duchowieństwa 
wileńskiego rośnie oburzenie wśród 
społeczeństwa litewskiego i wytwarza 
s ię  pow ażna sy tu acja  m ogąca 
spowodować nie mniej poważne skutki. 
S. Girdvainisowi polecono, by prosił 
Watykan o obiektywną ocenę sytuacji i 
pom oc w je j u regulow aniu, czyli 
mówiąc inaczej, w przywołanie do po- 
rządku dostojników kościoła w Wilnie.

Rząd litewski zgłosił Watykanowi 
sugestie, dotyczące wyjaśniania nie­
których ustaleń konkordatu (mianowa­
nie nuncjusza papieskiego, miejsce jego 
rezydencji, mianowanie dostojników 
kościoła na Litw ie, proboszczów, 
wykładowców religi itp).

Nie chcąc pogarszać stosunków z 
W atykanem , rząd powstrzymywał 
skrajnych nacjonalistów litewskich, 
którzy żądali udokładnienia 9 artykułu 
konkordatu w sprawie granic litewskiej 
p row inc ji k o ście ln e j; odzyskana 
Wileńszczyzna musi być przydzielona 
do litewskiej prowincji kościelnej— ta­
ki był jeden z najważniejszych ich pos­
tulatów. Gdyby Watykan nie zgodził się 
tego uczynić, to sugerowano rozwiąza­
nie konkordatu. Podobne myśli wypo­
wiadano również w prasie.

Stosunki rządu kępołeczeństwa li­
tewskiego z kościołem  na W ileń­
szczyźnie sprzeczne były ze stanowi­
skiem  władz W atykanu względem 
Polski i budziły ich niezadowolenie. 
L itw ę oskarżono o bolszewizm, o 
wpływy Związku Radzieckiego na 
politykę rządu; Watykan był zdecydo­
wany pozostaw ić arcybiskupa R. 
Jałbrzykowskiego do końca wojny. 
Jednakże kształtująca się na Litwie sy­
tuacja konfliktowa zmuszała Watykan i 
jego przedstawicieli na Litwie do po­
dejmowania pewnych posunięć. Char­
ge d’ affaires Watykanu monsignore 
Burtio namówił R . Jałbrzykowskiego, 
alty nie komplikować sytuacji i nie 
p ozw olić  3 m aja na ob ch o d y  w 
kościołach wileńskich polskiej konsty­
tucji. Kilkakrotnie też nawiązywał on 
do śpiew ania hymnu kościelnego 
"Boże, coś Polskę".

W maju 1940r. Watykan mianował 
nuncjusza na Litwę z rezydencją w 
Kownie. Jednakże, nie chcąc pokażać, 
że przez to wywyższa się Litwę i że mia­
n ow an ie  n u n c ju sza  n ie  stanow i 
ja k ie g o ś  zw ycięstw a Litwy, je d ­
nocześnie podniósł arcybiskupa R. 
Jałbrzykowskiego do godności legata 
(Legatus Alitere). Nuncjuszem na Li­
twie został jeden z najzdolniejszych dy­
plomatów Watykanu Luigi Centos. 
Chociaż zgodnie z konkordatami z 
Litwą i Polską Wileńszczyzna nie 
podlegała jurysdykcji nuncjusza, ale, 
jak  ju ż  wspominaliśmy, L. Centos 
namówił R . Jałbrzykowskiego do 
ustępstwa wobec Litwy — zezwolić na 
nabożeństwa w języku litewskim w 
najważniejszych kościołach wileńskich.

18 maja na posiedzeniu kapituły 
katedry wileńskiej z  udziałem R. 
Jałbrzykowskiego postanowiono, by w 
niedziele i inne święta zezwolić na lite­
wskie nabożeństwa w zwyczajnych go­
dzinach sumy w katedrze, kościołach 
św. Ducha i św. Jakuba.

30 maja dyrektor departamentu 
politycznego E. Turauskas powiadomił 
o  tym pełnomocnika rządu K. Bizau­
skasa. W swym piśmie E. Turauskas 
odnotował, że po przybyciu do Wilna 
pielgrzymów msze w języku litewskim 
będą odprawiane również w kościele 
kalwaryjskim.

• (D okończenie nastąpi)

* 26 września 1849 f. urodził się 
Iw an Pawłów (zm. 1936), wybitny 
fizjolog rosyjski, tw órca fizjologii 
wyższych czynności nerwowych, 
laureat Nagrody Nobla.

* P rzed  75 laty, 26. września 
1919 r. urodził się Jo n as  S tasiu- 
nas (zm . 1987), śpiewak litewski.

* 2 7  w rz e śn ia  —  Światowy 
Dzień T urysty Hi.

* P rzed  100 laty, 27 września 
1894 r. urodził się O tto  N agel(zm . 
1967), m alarz i rysownik niemiecki.

* 27 września 1939 r. powołano 
d o  życia konspiracyjny Zw iązek 
H arcerstw a Polskiego pod krypto­
n im e m  "S z a re  S zeregi", o r a z  
o r g a n iz a c ję  w o js k o w ą  Służba 
Zwycięstwu Polski.

* P rzed  130 laty, 28 września 
1864 r. w  Londynie zostało utwo­
rzone M iędzynarodowe Stowarzy­
szenie Robotników.

* 28 września 1939 r. nastąpiła 
k ap itu lac ja  W arszawy.

* P rzed  90 laty, 29 w rześnia 
1 9 0 4  r .  u r o d z i ł  s ię  M ykolas 
Ż i l in s k a s  (ż m . 1 9 9 2 ), litew ski 
działacz społeczny i kulturalny.

* 29 września 1794 r. urodził się 
Ignacy Chodźko (zm. 1861), pisarz 
polski, członek Towarzystwa Szu­
brawców , a u to r  gaw ęd szlachec­
kich "Obrazy litewskie", "Podania 
litewskie".

* P rzed  55 laty, 30 września 
1939 r. w  Paryżu utw orzono polski 
rząd  em igracyjny, którego prem ie­

rem  i naczelnym wodzem został W. 
Sikorski. P o  kapitulacji Francji sie­
dzibą rządu stał się Londyn.

* 1 października —  Między­
narodowy Dzień Muzyki.

* Przed 310 laty, 1 października 
1684 r. zm arł P ie rre  Com eille (ur. 

*1606), d ram atop isa rz francuski, 
twórca tragedii klasycystycznej.

* 1 października 1919 r. ukazał 
się pierwszy num er "Czerwonego 
Sztandaru" —  centralnego organu 
KPP.

* P rzed 210 laty, 1 października 
1854 r. zm arł K aje tan  Krasowski 
(ur. 1784), fizyk, agronom, profe­
sor .Uniwersytetu Wileńskiego.

* 2  października 1869 r. urodził 
się M ohandas G andhi (zwany Ma- 
hatm ą, zm. 1948), indyjski morali­
sta i polityk, duchowy przywódca 
H in d u só w  w w alce n arodow o­
wyzwoleńczej.

* 2-5  p aź d z ie rn ik a  1939 r .  
trw a ła  b itw a pod K ockiem  —  
o s t a t n i a  w a lk a  re g u la rn y c h  
o d d z ia łó w  W P  w  k a m p a n ii  
wrześniowej.,

* P rzed  50 laty, 2  października 
1944 r. upadło Powstanie W arsza­
wskie.

* 2  października 1789 r. urodził 
s ię  F ra n c is z e k  A rm iń sk i (zm. 
1848), astronom , założyciel i pier­
wszy dyrek to r obserw atorium  w 
Warszawie.

* 2  października —  w Litwie 
obchodzony jest Dzień Policji.
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nozryw K i y r  ___  t  /  iumysłowe Ivrzyzowka
PO ZIO M O : 1 —  system  w artości przynoszących ich właścicielowi 

zysk, 7  —  między dwoma stawami, 8 —  utrzym uje s ta tek  na miejscu; 9 
—  pozostałość; 11 —  dzida, pika; 12 —  biegłość nabyta przez długą 
praktykę; 14 —  nakrętka; 15 —  ludowy poeta i pieśniarz u Kazachów; 
16 —  gaz szlachetny, 19 —  500 arkuszy papieru, 21 —  wyspa koralowa, 
22 —  lubi prawić morały, 24 —  naczynie do picia miodu, 25 —  miasto 
na H onsiu, 27 —  powieść litewska A. Mickiewicza, 28 —  chłopak 
usługujący w hotelu, 29 —  poeta czeski (1900 -58).

PIONOW O: 1 —  owoc palmy, 2 —  miłość ojczyzny, przywiązanie do 
swojego narodu, 3 —  łódź trzy kadłubowa, 4 —  kłamstwo, 5 —  imię 
żeńskie, 6 —  górna część stołu, 10 —  typ au tora , 13 — cyrkowa sztuka 
gim nastyczna, 14 —  rodzaj pieca hutniczego, 17 —  bylina używana przy 
kiszeniu ogórków, 18 —  zimowy sportowiec, 20— koloid będący "roztwo­
rem" cieczy w gazie, 23 —  dowcip, 26 —  byk czczony przez Egipcjan.

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Z 17 WRZEŚNIA
R obert, Erebus, Weddella, adeli, "Mirny", glony, pingwin, Rossa, 

mchy, Łazariew, uran, "Wostok", bakterie, Amundsen.
Dodatkowe rozwiązanie: Bellingshausen.
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FAKTY I P L O T K I  z życia wyższych sfer

Donald Trump — król hazardu
W 1989 roku Donald Trump był

( I samym szczycie. Posiadał dwa ka-
[syna w Atlantic City — The Castle i 
The Plaża, trzecie — ieszcze bardziej 
imponujące (Taj Mahal) — było w 
I budowie. Był właścicielem linii lotni- 
czych Eastcrn Shutle, wspaniałego 
hotelu The Plaża przy ekskluzywnej' 
Fifth Avenue, który nabył za 407 mi- 

llionów dolarów, imponującej rezy­
dencji Mar-a-Lago skradającej się ze... 
118 pokoi (w tym 58 sypialni, 33 tezie- 
Inek, jadalni na 50 osób...), jachtu 
Trump Princess uważanego za jeden z 
najpiękniejszych na świecie f85 
metrów długości), budował kolejny 
luksusowy hotel na M anhattanie 
(Trump Pałace^. "Forbes" ocenił 
wówczas jego majątek na 1,7 miliarda 
dolarów^co stawiało Trumpa w gronie 
najbogatszych ludzi świata.

I nagle, w ciągu zaledwie kilku 
miesięcy, rynek nieruchomości w Sta­
nach Zjednoczonych zawalił się. Do­
nald, Trump znalazł się pod wodą. 
jLinie lotnicze przejęte zostały przez 
bank C iticorp, wspaniały jach t, 
któiym tak się szczycił, na który lubił 
zapraszać przyjaciół i wydawać wys­
taw ne przyjęcia, przeszedł na 
własność jednej z bośtońskich firm. 
Kondominium Trump Palm Beaches 
zajął Marinę Midland... osobisty dług 
— gwarantowany jego podpisem — 
osiągnął prawie miliard dolarów. Wy­
dawało się, że już nic nie może urato­
wać Trumpa przed bankructwem.

Sytuacja młodego miliardera była 
rzeczywiście nie do pozazdroszczenia.

|  Wierzycielskie banki co miesiąc wy­
dzielały mu po 400 tysięcy dolarów na 
życie (co za upokorzenie). Żona Ivana 
domagała się rozwodu i... 2 miliardów 
dolarów! Adwokaci wyperswadowali 
jej, żeby spuściła z tonu, bo nie ma 
szans nawet na jedną dziesiątą tej 
sumy, Iyana opuściła więc do 150 mi­
lionów dolarów. "W pewnym momen­
cie, gdy miałem jeszcze trochę forsy, 
chciałem jej przekazać czek na 50 mi­
lionów dolarów. Ona jednak z zimną 
krwią odrzuciła ofertę. W krótce 
potem ukazały się te okropne artykuły 
w gazetach i tego dnia Ivana zadzwo­
niła do mnie krzycząc przez telefon: 
"Chcę swoich pieniędzy! Chcę teraz! 
Biorę nawet 10 milionów!"

w  tym trudnym czasie pomógł 
Donaldowi ojciec, F red  Trum p, 
udzielając mu pożyczki w wysokości 

c 3,5 miliona dolarów. Niedoszły bank­
rut spłacił tymi pieniędzmi najbar­
dziej natarczywych wierzycieli i 
załamany... — wyjechał do Europy. 
Rzucił się w wir rozrywkowego życia.

Balangi z modelkami w końcu mu 
się znudziły (poza tym chyba zaczął 
bać się AIDS) i zasiadł do rozmów z 
bankami. "Potrzebuję 65 milionów 
nowych kredytów i biorę się do pracy. 
Jest szansa na uratowanie mojego im­
perium. Tyiko ja to mogę zrobić. Albo 
zaryzykujecie i zaufacie mi, albo 
pożegnacie się z forsą" — taką alter­
natywę przedstawił wierzycielom. 
Banki nie miały wyjścia, wysupłały 56 
milionów dolarów i..; — wygrały.

Dzisiaj sytuacja finansowa Do­

nalda Trumpa znów jest komfortowa. 
Taj Mahal, Plaża i Castle (jego 3 kasy­
na w Atlantic City) przyniosły tylko w 
1993 roku 250 milionów dolarów 
zysku.

T rum p n ie  byłby Trum pem , 
gdyby teraz osiadł na laurach.

Najnowszy jego  pomysł — to 
sprzedaż akcji swych kasyn. Analitycy 
obliczają, że może ona przynieść Do­
naldowi około 2  miliardów dolarów. 
Znów będzie jednym z najbogatszych 
ludzi świata.

Szczęśliwiec
CHARLE SHEEN urodził się pod szczęśliwą gwiazdą. Syn znanego aktora 

Martina Sheena rozpoczął obiecującą karierę filmową ("Wall Street i "Plato- 
on"). Miał też uroczą narzeczoną, aktorkę Kelly Preston, z którą zamierzał 
zawrzeć związek małżeński. Kiedy jednak w 1990 roku Kelly go opuściła, aby 
poślubić Johna Travoltę, z któiym na dodatek szybko dorobiła się syna, Charlie 
zupełnie się załamał. Marihuana, kokaina, heroina, alkohol, noce spędzane w 
barach, awantury z policją. "W tym okresie wypijałem butelkę whisky dziennie i 
brałem niezliczone ilości lekarstw, aby być w formie. O mało nie zniszczyłem 
siebie i kariery”. Po 3 latach takiego żyda roztył się, zbrzydł i stracił przyjaciół. 
Wydawało się, że ten 25-letni aktor jest skończony. Ale przypadek zetknął go z 
buddyzmem.

Po kilku miesiącach intensywnej terapii pod kierunkiem kobiety-guru, 
Charlie powraca na plan filmowy. "Buddyzm pozwolił mi na pozbycie się pesy­
mizmu i nienawiści do świata, które nosiłem w sobie". Nieoczekiwanie "Hot 
Shots" ujawnił jego talenty komiczne. Następnie gra w "Hot Shots U", rolę, która 
wymaga sylwetki i muskulatury Rambo. Charlie zastosował więc drakońską 
dyscyplinę i spędził cały miesiąc na treningu: jogging, podnoszenie ciężarów, 
yoga i dieta. Potem zagrał w amerykańskiej wersji "Trzech muszkieterów" i 
Terminal Yelocity", wchodząc na nowo do czołówki kasowych aktorów USA.

Spalili babcię-szatana...
Rodzina Ravidów ze wsi Vuczkovid koło Czaczka na południe od Belgradu 

spaliła matkę, babcię i teściową w jednej osobie w przekonaniu, że... pozbywa się 
szatana.

Sąsiadom, wystraszonym na widok płonących na podwórku stoaów (z jakichś 
powodów były to trzy stosy), ojciec rodziny —  Lj ucisza — oświadczył, że na 
jednym z nich spłonął właśnie diabeł. Znaczy, jego teściowa, 71-letnia Dragojla 
Djokanowić...

Do momentu aresztowania Ljubisza, jego żona Mila i córka Gordana 
tańczyli wokół stosów wyraźnie z siebie zadowoleni. Wraz z nin>i m ilic ja  zabrała 
wydobytą z jednego ze stosów ludzka

Z  ustaleń śledztwa wynika, że ideę spalenia babci, domniemanego diabla, 
podsunęła rodzicom córka, do niedawna kelnerka w okolicznych kawiarniach.

Mieszkańcy Vuczkovid powiedzieli, że od kilku dni zwracało ich uwagę 
dziwne zachowanie się Radiaów. Żądali od gości zdejmowania na progu butów, 
informując ich, że wchodzą do świątyni.

Żółw na kółkach
Żółw imieniem Roili został napadnięty przez psa i zanim zdołał schować 

łapki, pogryziony tak dotkliwie, że musiano mu przednie łapy amputować. Jego 
właściciele, Maitha Cook i jej mąż Tom wyleczyli swego ulubieńca, potem pan 
Cook skonstruował mu protezy zakończone małymi kółkami. Jedyny na świede 
"niepełnosprawny" żółw porusza się na nich znakomicie.

Odgania koszmary
Minął już rok od próby zamachu 

na MONIICE SELES, a  tenisistkę 
wciąż prześladują koszmary związane z 
tym wydarzeniem. "Często budzę się w 
środku nbcy, cała zlana potem i dzwo­
nię do ludzi, którzy również zostali za­
atakowani nożem, zranieni i także nie 
mogą odzyskać równowagi psychi­
cznej*— zwierzyła się.

Ludzie, z  którymi rozmawia w 
nocy nie są żadnym sławami: "Ich głos 
pomaga mi jednak w nocy zasnąć. Oni 
wiedzą bowiem co to jest senny kosz­
mar. Żadnej z  tych osób nie znam. Ja 
również pozostaję anonimowa. Często 
zdarza się, że oni dzwonią do mnie w 
nocy i ja staram się im pomóc".

Monica Seles wierzy w to, że w 
końcu senne maty dadzą jej spokój i 
wtedy będzie mogła wrócić na teniso­
we korty, odzyskać pozycję numer 1 na 
liście rankingowej tenisistek. Zajęła ją 
Steffi Graf (to właśnie jej wielbiciel 
próbował zabić Seles). Kiedy jednak 
nastąpi jej comeback, nie potrafi ok­
reślić. ,

Wygrał miliard 
lirów w automacie

Pewien 50-letni Wioch miał niesa­
mowite szcześde, wygrywając w We­
necji miliard lirów (ok. 650 tysięcy do­
larów USA) z "jednorękim bandyta", 
jak nazywa się potocznie automaty do 
gry. Szczęściarz wrzucił do automatu 
15 tysięcy lirów.

Dyrekcja kasyna twierdzi, że była 
to  najprawdopodobniej najwyższa 
włoska wygrana na automacie.

Na podstawie prasy p rzy g o to w a ł
Robert MICKIEWICZ

Horoskop wschodni 
na nostępny tydzień

KOZIOROŻCE, na razie powin­
ny zrezygnować z nowych pomysłów i 
załatw iać b ieżące sprawy, gdyż, 
układając plany na przyszłość, na te­
raźniejszym etapie, nie unikną błędów. 
Usiłuje się wciągnąć was do intrygi, a 
gdyby przedsięwzięcie nie powiodło 
się, cała odpowiedź spadłaby na was. 
Bądźcie uważni przy kierownicy. Paź­
dziernik będzie obfitował w wydarze­
nia o charakterze prywatnym. Sprzyja­
ją c e  k o lo ry  — pom arańczow y, 
czerwony i różowy.

W ODNIKA rozsadza energia 
twórcza. Astrolog dostrzega podstęp- 
ność waszego nowego partnera,- więc 
lepiej działać w pojedynkę. Na pewno 
nie zaszkodzą porady bezstronnego 
eksperta. Małżonkowie skłonni do 
zdrady. Październik powinien być 
sprzyjający pod każdym względem. 
Jego pozytywne tendencje utrwalą ko­
lory czerwony i różowy.

RYBY. Spodziewajcie się niezbyt 
przyjemnych nowin. Planety przyjdą z 
pomocą, dzięki czemu unikniecie wiel­
kich strat finansowych. Na wyjazd 
służbowy możecie się zdecydować 
tylko w przypadku, gdy szef będzie na­
legał pod groźbą śmierci. 30 września 
zakochani zadecydują o swych stosun­
kach na przyszłość. Październik będzie 
bardzo pracowity. Wasze kolory w tym 
miesiącu— fioletowy i soczysta zieleń.

BARAN będzie miał wielkie wy­
datki, lecz mielizna finansowa lub wię­
zienie za długi mu nie grozi. Może się 
stać, że zostanie przeniesiony na inne, 
niezbyt atrakcyjne stanowisko. Propo­
zycja matrymonialna najprawdopo 
dobniej zostanie odtrącona. Wątpliwe, 
by skłóceni małżonkowie znów zapałali 
do siebie miłością. Październik zapew­
nia stabilność, którą umocni łączenie 
kolorów białego i czarnego.

Dla większości BYKÓW nadcho­
dzący tydzień będzie pomyślny. Na 
razie nie zmieniajcie pracy, gdyż nowa

Radio 73.34/103.8 FM

6 .0 0 , 7 .0 0 , 9;00, 11.00, 13.00,
15 .00.17.00, 20.00, 22.00 - 
W iadomości po  polsku i rosyjsku
6.05 - R ad io  - Budzik
7.05 - Kawa z  R adiem  
"Zijad Wilii"
7.15 - K alendarium  historyczne
7.30 - K rótki konkurs poranny
8.00, 19.00, 23.00 - Wiadomości 
BBC
8.05, 9.05, 10.05, 22.05 - Kursy 
walut
8 .15 .9 .15  - H oroskop
9.30 - Słowo niedzielne (niedziela) 
9.45 - Przegląd prasy
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00,
21.00 - W iadomości po polaku i 
litewsku
1 0.30 .12 .30 .14 .30  - Serwis 
kulturalny '
11 .05.19.30 - Koncert życzeń 
1 1 .3 0 ,13~30,15.30 - Wiadomości 
lokalne
12.05 - K uferek R adia 
"Z nad Wilii"
16.05 - Zwariowana 
Dziew iętnastka (sobota)
16.30 - A strologia d la każdego 
(w torek, czwartek)
17.05 - K onkurs "3 x Tak"
20.30 - W iadomości dla dzieci 
(sobota)
20.30 - K onkurs dla dzieci 
(sobota, niedziela)
22.05 -  K onkurs wieczorny •
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Vilnius, aI.Laisves 60, 
tel. 42 94 57

sprawiłaby zawód. Czas, by samotny 
mężczyzna w średnim wieku pomyślał I
o założeniu rodziny. Domownicy dbają '
o małżeństwo. W październiku ambic­
je  zawodowe będą największe. Kolor |  
zapewniający sukces — błękitny. ' 1

N iesp e łn io n e  nadzieje V  
BLIŹNIĄT mogą sprawić im zawód. I 
Cierpliwości 1 żadnych pochopnych M  
decyzji! Wypływa na powierzchnię .1 
j a k iś  przykry  ep izod  z waszej 
przeszłości. Usiłowania dalszego ukry- ■ 
wania go doprowadzą do katastrofa!- 1  
nych skutków. W październiku wasza 1 
sytuacja ustabilizuje się. Pomogą w 
tym kolory pomarańczowy i żółty.

R A K  kończy  w rzesień  bez |  
szczególnych utrudnień. Trosk niezbyt - g  
wiele, codzienność niezbyt uciążliwa. J  
Warto posłuchać rady astrologa i na 
razie nie podejmować nowej pracy — |  
mężna się uwikłać w skandal. Paździer- I  
nik zapowiada przyjemne zmiany pod 
wieloma względami. Kolor waszego 1  
sukcesu —  ciemna czerwień.

LWAw pracy czekają same troski, a  
Ktoś zawzięcie usiłuje wytrącić was z j  
siodła. Powinniście się zdecydowanie, f i  
bronić przed wrogimi wypadami. I jesz- I 
cze jedna rada astrologa — unikajcie J  
frontalnych potyczek z przeciwnikiem. 2  
29 września nastąpi usiłowanie wciąg- * 
nięcia was w konflikt. W październiku |  
problemy w pracy zostaną rozwiązane. ; 
każda barwa spektrum słońca ułatwi ; 
kroczenie naprzód.

PANNO, jeżeli zawodowo masz 
do czynienia z pieniędzmi, popłyną d  
obficie do rąk. A  więc w najbliższej 
przyszłości w żadnym wypadku nie 
zmieniaj pracy. Wszystkie przeszkody 
— tylko pozorne. Jeszcze niedawne na- 

*mięt ności gasną wraz z kończącym się 
babim latem . Październik będzie 1 
Ważny pod względem finansowym. 1 
Twój kolor— błękit i biel.

WAGI, szykujcie się do wielkich 
zmian. W iatry losu mogą odkryć ! 
niewłaściwą kartę księgi żyda, ale i tak 
niezachwianie pójdziede drogą sukce­
su. Jedynym poważnym zagrożeniem 
jest silny konkurent. Na rozwiązanie 
problemów zakochanych potrzeba 
czasu. W październiku staniede się 
wybrańcem planet. Ich pozytywne 
działanie wzmogą kolory czerwony, 
żółty i zielony.

SKORPIONY, niczego nie bierz- 
d e  blisko do serca. Nie dajcie się wplą­
tać do urzeczywistnienia nic niewarte­
go pomysłu. Pieniądze trzymaj d e  pod 
kluczem. Zwykły urzędnik nagle po­
czuje się pępkiem świata. Małżonkowie 
posądzają się o zdradę, zaś astrolog nie 
może twierdzić, iż bezpodstawnie. W 
październiku sprawy potoczą się dob­
rze. Nośdc coś czerwonego.

Nagła przeszkoda może wytrądć 
STRZELCÓW z równowagi Skupcie 
wolę i oszczędności, odłożone na 
dężką chwilę. Nie mówde o swoich 
problemach byle komu, gdyż wśród 
współpracowników jest osoba, pono­
sząca winę za wasze niepowodzenie. 
Nie zaleca się intymnych kontaktów z 
bliskim przyjaddem odmiennej płci. 
Październik będzie pełen optymizmu. 
Kolory sukcesu— żółty i różowy.

SPORT
WYŁONIONO MEDALISTÓW 

Czwartek był ostatnim dniem roz­
g ryw ek  g rupow ych tu rn ie ju  fi­
nałowego mistrzostw Europy w piłce 
ręcznej kobiet, który odbywa się w 
Niemczech. W grupie "A" Ukraina 
nieoczekiwanie pokonała Chorwację 
■—21:18, Szwecja wygrała z Austrią— 
26:25 oraz Dania zwydężyła Norwegię 
— 23:19. W  grupie "B" Czechy od­
niosły zwycięstwo ze Słowacją — ; 
22:16, Niemcy pokonały Rumunię— 
20:18, a Rosja nieoczekiwanie wysoko 
wygrała z Węgrami— 27:19. ^

Oto tabele końcowe-po zawodach 
eliminacyjnych:

G rapa "A":
1. Danła 10 130-100
2. Norwegia 0 92-90
3. Chorwacja •  88-92
4 .8 r w cja  4  10-128
5. Austria 2  94-96
6. Ukraina 2  96-100

Grupa "B":
1. Niemcy 8 107-96
2- W fgry 7 116-107
3. Rosja 6 117-89
4.G zachy 4 ’ 96-98
8. Rumunia 4 88-96
6. Słowacja 1 . 82-118

Dania i Norwegia oraz Niemcy i v’ 
Węgry awansowały do półfinałów '9  
mistrzostw. Dzisiaj w walce o medale 
Dania zmierzy się z Węgrami, a  Niem- j 
cy z Norwegią. W  tym samym dniu 
odbędą się pojedynki o podział miejsc ■ 
od 5 do 12  Finał zostanie rozegn ię*  3  
niedzielę.
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9.05 — Dla dzieci. 10.00"— I dla 
rodziny, i dla domu. 10.30 — Zgoda.
11.20 =- Nasz język. 11.55 — Witaj, 
Francjo. 12.25 — Serial dla dzieci "Ozie- 
więciolatka z Degrassi". 12.55— Sport na 
święcie, 13.50— Arie operowe. 14.20 —
Na 125-ibcznicę urodzin J. Tumasa-Vaiź- 
gantasa Spektakl 'Niemowa*. 15.30 — ś I 
Film fiole 15.55 — Cudzego bólu nie 
bywa 17.00 — Piłkarskie mistrzostwa 
Litwy. ■Paneris" — FK "Kaunas". Podczas 
przerwy—Wiadomości 18.50— Pamięć.
19.20 —Wspomnienia. 19.50 — Telegra 
■Drogi sukcesu". 20.40 — Kamera SRV- 
93. 21.00 — Panorama 21.35 — Pod 
własnym dachem. 22.20 — Serial "Sta­
rzec*. 23.25 - r  Wiadomości wieczorne.
23.40—Koncert rockowy.

UTPOLIINTER TV
9.00 — Poranne koło. 11.00 — “Liet- 

ioto‘. 11-05 — Muzyka. 11.10 — Smak.
11.25 — Film "Pasikonik". 13.15 — 
Człowiek i prawo. 13.30 — Dom książki.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Labirynt
14.50 — TV serial. 15.20 — Kto służy 
muzom, ten nie znosi próżności. 15.50— , I 
Życiorys. 16.20 — W świecie zwierząt
17.00 — Głosy Rosji. 17.15 ̂ M u z y k a .
17.30 — Dla dzieci. 17.45 — Ekspedycja 
"Afryka 1994-1995". 18.30 — Przedsezo- 
nowy mecz LLK"AJJetas" (Kowno) — “Źal- 
giris" (Kowno), 20.00 — Nowości plus.
20.35 — Serial "Hongkong. Ulica Żółta”.
21.30 — Cztery koła. 21.50 — Karakoe i 
inńL2205—Koncert. 22.55— Film "Krąg 
oszustwa". Program Bałtyckiej TV na ka­
nale UtpoiTinter TV.

TELE-3
9.00—  Filmy anim. 9.50 — Lekcja 

jęz ang. 10.05 — Film. 11.40 — Muzyka. 
12.20—Doświadczenia biznesu Korpusu 
Pokoju USA. 13.00 — Magazyn nowości 
NBC. 14.00 — Magazyn podróży. 18.00 
—ż Muzyka 18.20 — Sport na świecie.
19.00 — Najświeższe wiadomości. 19.20 
—Nowości rozrywkowe. 19.50— Wiado­
mości 20.00 — MTV European TOP-20.
22.00 — Film Westgate" (4). 23.00 — 
Muzyka. 23.40 — Program A. -0.40 — 
Wiadomości.

t WILEŃSKA TV
7.30—Film "Fontanna". 9.15— Film 

anim. 10.05 — "Rozgardiasz". 10.25 —
Film “W tajemnicy przed wszystkimi" (1).
19.00 — Rim "Oszust i król" (1-2). 22.25 
— Fdm "Zamieszkały na brzegu morza".
22 .40 -CNN.Styl 23.00 — MTV.

APOLONIA
10.00—Wiadomości. 10;10— "Ziar­

no". 10.35—Brawo! Bis! 13.00— Wiado­
mości 13.15 — •W. O.W" — serial dla 
Htodycłt widzów. 13.45— Teatr Komedii: 
Andrzej Kondratiuk i Janusz Kondratiuk 
~*R«monr. 15.25— Program rozrywko­
wy. 15,55 ■Zmiennicy' — serial kome­
diowy. 16.55—Powitanie, program dnia.
17.00 — Transmisja sportowa 20.30 — 
Wiadomości 21.15— Program rozrywko­
wy. 22.00 — P an o ram a. 22.30  — l\  
Tjtókiwa Bona" (12 ost)  — serial TVP. 
"•25 ~  Słowo na niedzielę. 23.30''— 
Program artystyczny. 0.20 — Program 
f°oywkowy, 1.05 — "Na srebrnym glo- 
b*-film  fab.

V TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.10— “Złar- 

no". 10^5—-5.10-15*. 12.00 — "Powsta-
Warszawskie" — film dok. 12.50 — 

“ •Sazyn weekendowy. 13.00 — Wiado­
mości 13.10 — Magazyn weekendowy.

— Walt Disney przedstawia 15.20 
Widowisko artystyczne— "1 z  4". 18.00 

— Ro<* raport 16.25 — "Zwierzęta świa-
17.00 — "Kraj" — Magazyn. 17,30 — 

Widowisko filmowe. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — M d M. czyli Mann do 
Materny; Materna do Manna. 18.45 — 
Program rozrywkowy. 19.05 — "Dobrana
Para" — serial prod angielsko-amery­
kańskiej. 20.00 — Mate wiadomości DD. 
2C10 — Wieczorynka. 20.30'— Wlado- 
'nośd. 21.10—Incydent"—film fab. prod. 
0«A 23.00 — Czar par. 0.20 — Wiado- 
^ośd. 0.30 — Sportowa sobota. 1.20 — 
*%*awy wewnętrzne" — film prod. USA. 
^*0—Tejzaż z rumiankami" (4) — serial 
^  ang. 3.35— Program rozrywkowy.

niedziela, 25 w rześnia
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9.05 —' Zaświadczmy Chrystusa.

9.35 — Dla dzieci. 10.00 — 7  kontynent
10.20—Litwini na obczyźnie. 11.00— W 
kwiecie koszykówki. 11.45 — Piętro I 
18/17.12.35—Serial dla dzieci "Dzięwię-- 
ciolalka z Degrassi* 13.05 — Koncert ży­
czeń. 14.00 — Film dok. 14.30 — Spek­
takl Wileńskiego Akademickiego Teatru 
Dramatycznego "Wesołe kumoszki z  
Windsoru". 16.25 — Blues. 16.55 — W 
Warunku siebie. 17.40— Program o NAS- 
CAR l innych rajdach samochodowych.
18.00 — Wiadomości. 18.06 — Na łonie

przyrody. 16.30— Dni kultury litewskiej w 
Lipsku. 19.00 — Nasze miasteczka. 19.55 
— Wideofilm “Dwojączki“ (1). 21.00—  
Panoramę. 21.35 — Wideofilm "Dwoja- 
czki" (2). 22.45— TeleLIFE 23.15 — Film 
fiński "Przesyłka dla marszałka".

-B A Ł T Y C K Ą jy 
8.35— Serial "Granica nocy". 9.05— • 

Serial "Tak świat się kręci”. 10.00— Kroki.
10.30 — Spotkania. 11.00 — Wędrówka 
na łono przyrody. 11.30— Dziesięć litew­
skich wideoklipów. 12.15 — "Szczęśliwa 
ręka!”. 13.00 — Dziecięcy weekend.
14.30 — Pokazuje m unicypalna TV 
Kłajpedy. 15.00^^— Ja, ty i inni. 15.35 — 
Kino— moją miłością. Film "Kapitan Scar- 
let”. 17.00 — TV — magazyn "Kontakt".
18.30 — Najlepsze mecze NBA. 19.30 —I 
NBA z bliska. 20.00 — Serial T a k  świat 
się kręci". 20.55 — Nowości bałtyckie.
21.00 — Serial "Granica nocy". 21.30 — 
Godzina CNN. 23.00— "Czarne — białe".

UTPOLIINTER TV
7.15 — Poranek olimpijski. 7.50 — 

"Sportloto". 8.00 — Maraton-15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00 •— Poligon. 9.30
— Dopóki wszyscy w domu. 10.00 — 
Gwiazda poranna. 10.50— Pod znakiem 
"Pi". 11.40 — Film "Kaliningrad-94“. 12.35
— Rosyjski św iat 13.05 — Ściągaczka
13.10 — Film dok. 14.00 — Dziennik.
14.20— Dialog na antenie. 15.00— Żywe 
drzewo rzemiosł 15.05 — Japonia z  A. 
Kałoszynem. 15.35— Muzyka na antenie.
16.20 — Klub podróżników. 17.15 — 
Dziennik. 17.25 —  Telelocja 17.40 § 9  
Filmy anim. 18.35 — Beau monde. 18.50
— Pogoda 19.00 — IV Międzynarodowy 
Moskiewski TV Festiwal Muzyczny "Sto­
p ień  d o  P a rn a s u ”. 19 .2 5  — Film 
"Przełęcz". 20.55 — Horoskop na tydzień.
21.05 — Tangom ania 21 .OT — Telegra 
“Tak. Nie.” 22.20 — Chart Show.

TELE-3
9.00 — Filmy anim. 10.10 — Lekcja 

ję z  ang. 10.20 «-*- Okno na przyrodę. 
10.35— Film dok. 10.45— Film fab. 12.00
— European TOP-20.13.30 — Program z  
SzaweL 14.50 — “Formuła-1". 17.00 — 
"Deutsche Welle". 18.00 — Lekcja jęz. 
n iem . 18 .15  —  POP TV. 19 .00  r r  • 
Najświeższe wiadomości. 19.20 — Cze­
c zen ia  Ból i moc. 20.00 — Magazyn 
podróży. 21.45 Spójrzmy uważniej.
22.00 —'  FUm "Westgate" (5). 23.00 — 
Cytadela ciemnoty.

WILEŃSKA TV
7.30 — Film "Sabotaż". 8.50— Serial 

anim. 9.40— "Rozgardiasz". 10.10— Film 
"W tajemnicy przed wszystkimi" (2). 11.15 
— -Filmy anim. 19.00 — Film "Idź, precz”.
20.40 — • Film "Z piekła do zwycięstwa".
22.30 — CNN. "Spojrzenie w przyszłość".
22.50 — MTV.

TVP-1
9.30 — Tełeranek 12.00 — Wiado­

mości. 12.10— "Churchill" — serial biog­
raficzny prod. ang. 13.15—  Koncert ży­
czeń. 13.45 — Z kamerą wśród zwierząt
14.00— Encyklopedia II wojny światowej. 
Przerwana w ojna 14.20 — Morze. 15.00

Filmy gangsterskie: "Niewidzialne pięt­
no” — film fab. prod. USA. 16.30 — On, 
czyli kto. 17.30 — A ntena 18.00 —.Tele- 
express. 18.20 — śm iechu warte. 19.05
— "Dynastia Cołbych” — serial prod. 
USA. 20.00 —Ś W ieczorynka 20.30 — 
W iadomości 21.10'— -"Córka senatora" 
—> serial prod. australijsko-kanadyjskiej.
22.00 — Basia Trzetrzelewska —  live.
23.00 —  Sportowa niedziela 23.25 — 
"Hollywoodzcy czarodzieje" — serial 
prod. USA. 23.45 — Racja stanu — pro­
gram publicystyczny. 0.15— "Pole cebu­
li" — dramat kryminalny prod. USA. 2.15
— Muzyka poważna

PONIEDZIAŁEK, 26 WRZEŚNIA 
LTV

7.45 — Na dzień dobry. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Dni powszednie i 
św ięta  18.25 Program białoruski.
18.35 — Wiadomości (ros.). 18.50 — Dla 
dzieci. 19.30 — Klub jazzowy "Leandra".
19.50— Studio sportowe. 20.20— 01,02,
03.20.40 <— Nie ma tego złego, co  by na 
dobre nie wyszło. 21.00 —? Panoram a
21.35 — Film franc. "Nie lubię, gdy mnie 
kochają". 23.00 — Trzy włoskie pieśni.
23.15— Wiadomości wieczorne. 23.30— 
Sala baletowa

BAŁTYCKA TV 
7.30'— Horoskop. 7.35— Serial T ak  

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy”. 9.00 —  Godzina CNN. 18.30 — 
Kino —  moją miłością. FUm "Podróż na 
wietrze". 20.00 — Serial T ak  świat się 
kręci". 21.00 — Serial "Granica nocy".
21.30— Nowości bałtyckie. 21.45 —  No­
wości ze świata 22.00— Prospekt 22.20
— Godzina CNN. 23.00 — XXIII Festiwal 
Muzyki Popularnej "Połąga-94".

UTPOLIINTER TV
7.00— Poranne koło, 9 .00— Tango­

m ania 15.00 — Dziennik. 15.25 — Nasz 
klub muzyczny. 16.00— Godzina gwiazd.
16.40— SpófcaTVR”Mir. 17.00— Dzien­
nik. 17.25 — świat dziś. 17.40 — Abe­
cadło prywaciarza 17.50 — Pogoda
18.00 — Godzina szczytu. 18.25— Serial 
"Dzika róża". 18.50 — Pole cudów. 19.00
—  Muzyka 19.40 — Dobranocka 20.00
— Dziennik. 20.35 — Pogoda 20.45 — 
Bramka 21.16— Ekspres prasowy. 22.40
— Kanał iluzji 23.00— Dziennik. 23.10— 
C.d. kanaiu iluzji 23.40— Ekspres praso­
wy.

TELE-3
7.30 — Nowości NBC. 8.00 — Tylko 

dla dzieci. 8.25 — Muzyka 9.00 — Serial 
“Santa Barbara". 9.50—1 POP TV..1020— 
Sport na świecie. 10.50— Lekcja jęz. ang.
13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00 — Dziś. 

J4.30_— Biznes "Financial Times" dziś.
15.00 — Magazyn podróży. 18.30 — Pro­
gram z  Kiejdan. 19.00— Najświeższe wia­
domości. 19.20 — Fłlm anim. 19.40 -4*? 
Magazyn podróży. 20.30— Wiadomości.
20.45 — Tylko dla dzieci 21.10 — Muzy­
k a  21.25 — Lekcja jęz. ang. 21.30 — 
Ciekawi ludzie. 22.00 — Film "Ostrożnie: 
święta prostytutka". 23.40 —|  Muzyka
24.00 — Wiadomości.

r WILEŃSKA TV
7.15— Film "Z piekła do zwycięstwa".

9.00 l ifR jm  ‘Wizyta u  Minotaura" (1).
10.20 —  Filmy anim. 18.50 — Dziś w 
miasteczku. 19.00 Film "Powrót Bu- 
dułaja" (1). 20.35 — Film "Vabank". 22.45

*§“ j Nowości postmuzyki. 23.00 — MTV. 

TVP-1
• 10.00 — Wiadomości. 1p.10 — Dla 

dzieci. 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50— My i nasze dzieci 10 5 5— Język 
angielski. 11.05 — "Dynastia Cołbych" — 
serial prod. USA. 12.00 — Przyjemne z 
pożytecznym. 12.30— Panie n a  pianie— 
teleturniej. 13.00 —  Wiadomości. 13.10 
-^Agrobiznes. 13.15 — 14.55— Telewiz­
ja edukacyjna 16.00 — Magazyn muzy­
czny. 16 .30— Dla młodych widzów — 
LUZ 17.00 — "Moda na sukces" — serial 
prod. USA. 17.25 — Dla dzieci 17.40 — 
Baw się z  nami — turniej sportowy. 18.00
— Teleexpress. 18.20 — Forum —  pro­
gram publicystyczny. 19.10 — “Latający 
cyrk Mon ty Pythona” — serial prod. ang.
19.40 — Program jubileuszowy, czyli 
Polska 40 ,3 0 ,2 0 ,1 0  lat później, 20.00 r—. 
W ieczorynka 20.30 —  W iadomości. 
21.05— Teatr telewizji: Maksym Gorki — 
"Na dnie". 23.35 — Puls d n ia  23.50 
Tydzień p rezydenta  24.00 — Wiado­
mości. 0.20— "Serpico" — film sensacyj­
ny prod. USA. 2.25 — Przeboje Bo­
gusława Kaczyńskiego.

WTOREK, 27 WRZEŚNIA 
LTV

7.45— Nadzień dobry. 8.15— Witaj, 
Francjo. 18.00 —  Wiadomości. 18.10 — 
Rozmowy wileńskie. 18.35 — Wiado­
mości (ros.). 18.50 — Dla dzieci. 19.30— 
Film dok. 20.15 —  Co dobrego, premie­
rze? 21.00 — Panoram a 21.35 — Spek­
takl TV. A. Strinberg ‘Wierzyciele". 23.35 
—1 Wiadomości wieczorne. 23.40 — Ma­
giczny teatr R Bradbur’ego.

UTPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

"Dzika róża”. 9.25 — Cztery koła 9.45 — 
Program  muz. "Wszystko”. 15.00 — • 
Dziennik. 15.25 —  film anim. 15.50 — 
Mówiąc między nami... 16.05 — Rock.
16.40 — Za kulisami. 17.00 — Dziennik.
17.25 —  Głosy Rosji. 17.40 —  Karaoke i 
inni. 17.55 — Muzyka 18-00 — Godzina 
szczytu. 18.25 —  Muzyka 18.30 — Pu­
char Zdobywców Pucharów  Europej­
skich. "Atletas" (Kowno) — "Hapoeł" (Je­
rozolima Izrael). 20.00— Dziennik. 20.35
—  Serial "Dzika róża”. 21.00 —  PHka 
n o żn a  Puchar UEFA. "Nantas" (Francja) 

‘— "Rotor". 22.50 — 50x50. Podczas przer­
wy o  .23.00 — Dziennik. 23.50 — Ekspres 
prasowy.

BAŁTYCKA TV 
na kanale Utpoliinter TV:

18.00 — Koszykówka Puchar Zdo­
byw ców  Pucharów Europejskich. "Atle­
tas" (Kowno) — “HapoeT (Jerozolima Iz­
rael).

TELE-3
7.30 — Nowości NBC. 8.00 — Tylko 

dla dzieci. 8.40 — Muzyka 9.00 — "Deut­
sche Welle". 10.00 — Ciekawi ludzie.
10.30 —  Nowości rozrywkowe. 11.00 — 
Lekcja ję z  ang. 13.55—  Lekcja jęz. ang.
14.00 — Dziś. 14.30 — Biznes "Financial 
Times" dziś. 15.00 — Magazyn podróży.
19.00 — Najświeższe wiadomości. 19.20
— Film anim. 19.40 — Serial "Santa Bar­
bara". 20.35 — Wiadomości. 20.45 — 
Tylko dla dzieci 21.10 — Muzyka 21.25
—  Lekcja ję z  ang. 21.30 — Wszystko dla 
śmiechu. 22.00 — Muzyka. 22.25 — FUm 
"Diabelski jeździec”. 23.35 — Muzyka
24.00 — Wiadomości 0.10 — Muzyka

W ILEŃSKA TV
7.15 — Film "Vabank". 8.50 — Film 

Wizyta u Minotaura” (2). 10.00 — Filmy 
anim. 18:50 —  Dziś w miasteczku. 19.00 

, Film "Powrót Budułaja" (2). 20.35 — 
Rim fab. 22.45 — Nowości postmuzyki.
23.00 — MTV.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.15— Pols­

kie sprawy — tydzień prezydenta 10.30
— "Karino" (9) — serial TVP dla młodych 
widzów. 11.00— W  labiryncie"— teleno­
w ela 12.00 — Cztery czwarte — maga­
zyn. 12.30 —  Magazyn sportowy. 13.00
— Wiadomości 13.15 — "Lalka" (5) — 
serial TVP. 14.35— Racja stanu. 15.06— 
Gra — teleturniej. 15.30 — Rozmowa 
d n ia  16.00— Katalog zabytków. 16.10— 
Odpukać, odpukać. 16.25 — Powitanie, 
p ro g ram  d n ia . 16 .30  — W anda 
Wiłkomirska w TV Polonia 17.00 — His­
toria — współczesność: "36 dni i 55 lat". 
17. 30 — La la ml do. 18.00 — Tełeex- 
press. 18.15 — “Karino" (10)— serial TVP 
dla młodych widzów. 18.40 — Filmy ani­

m owane dla dzieci. 18.50 .— Wanda 
Wiłkomirska w TV Polonia 19.00 — 
"Chłopi" (5) — serial TVP. 19.50— Wanda 
Wiłkomirska w TV Polonia 20.00 — Rim 
dok. 20.20— Dobranocka 20.30— Wia­
domości. 21.00 — Polskie sprawy — ty­
dzień prezydenta 21.10 — "Sztuka nie 
sztuka". 21.30— T ani program o  poezji". 
21.45' — Polska Kronika Filmowa 22.00
—  Panoram a 22.30-— “07 zgłoś się" —< 
serial TVP. 0.05 — "Kontrkultura — cegła 
w sercu". 0.35 — Wanda WHkomirska w 
TV Polonia — Koncert 1.15 — Film dok.
1.45 — Pytania o Polskę.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Dla 

dzieci. 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski 11.00 —  “Cat- 
walk" — serial prod. USA. 11.45 — "Port­
ret europejski. Oskar Kokoschka — Kari 
Kraus". 12.00 .■— Giełda pracy, giełda 
szans. 12.20 — Zaproszenie do stołu.
12.30 — ”100 lał" — magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 12.40 — Videofas- 
hiori. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — Ag­
robiznes. 13.15— Telewizja edukacyjna
16.00— Muzyczna Jedynka. 16.30— Dla 
młodych widzów. 17.00 — “Pierwsze po­
całunki"— serial prod. franc. 17.25— Dla 
dzieci: Tik-Tak”. 18.00 — Tełeexpress.
18.20 — "Aria ze śmiechem". 18.40 — r 
Klinika zdrowego człowieka 19.05 — 
"Simpsonowie" (5) — serial anim. prod. 
USA. 19.30 — S ensac je  XX wieku: 
"śmiertelny pojedynek" (2). 20.00 — 
W ieczorynka 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Bilły Gałvin" — dramat obycz. 
prod. USA. 23.00 — Puls dn ia  23.15 — 
Sejmograf. 23-30 — Listy o  gospodarce.
24.00 — Wiadomości 0.20 — "Uwertura"
— film dok. 1.10 — Magazyn polonijny.
1.40 —  "Sąsiadzi" — Reportaż. Z10 ^  
Podaruj sobie odrobinę marksizmu. 2.15

Muzyczna Jedynka

ŚRODA, 28 WRZEŚNIA 
LTV

'7 .45 — Na dzień dobry. 18.00 — 
W iad o m o śc i. 18 .10  — Słow o 
chrześcijan ina 18.20 — Wiadomości 
(ros.). 18.35 — Dla dzieci. 19.15 — Film 
dok. 20.00— Koncert laureatów TV kon­
kursu "Piosnka-piosneczka-94". 21.00 — 
Panoram a 21.35 — Archiwa kultury. 
22.10— Festiwal "Lato Neringi-94". 22.55
— Poezja B. BaltruSaityte. 23.15 — Wia­
domości wieczorne.

BAŁTYCKA TV
7.30— Horoskop. 7.35— Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Prospekt 9.20 — Godzina 
CNN. 18.30 — Serial "Granica nocy".
19.00— Serial T ak  świat się kręci”. 19.30
—  Koszykówka Puchar R Koracza "Sa­
ka! ai" (Wilno) — "Chipita-Panionios" 
(Ateny. Grecja). Podczas przerwy — 
Przegląd LLłC 21.30 — P ito  nożna Liga 
mistrzów UEFA. Gałatasaray SC —  Man­
chester United. Podczas przerwy — No­
wości bałtyckie. 23.20 — Godzina CNN.
24.00 — Dziesiątka najlepszych.

U TPOUINTER TV
7.00—  Poranne koto. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 15.00 — Dziennik. 15.25 — 
Film anim. 15.50 — Na balu u Kopciu­
szk a  16.05— Film anim. 16.40— Spółka 
TVR "Mir". 17.00 — Dziennik. 17.20 — 
Ekspedycja "Afryka 1994-1995". 18.00—  
Godzina szczytu.' 18.25 — Serial "Dzika 
róża". 18.55— Klub "Białej Papugi". 19.40
— Dobranocka 19.55 — Muzyka 20.00
— Koszykówka Puchar R Końacza "Sa­
ka! ai" (Wilno),— "Chipita Panionios" 
(Ateny, Grecja). 21.30 — Liga mistrzów 
pffkarskich Europy. "Gałatasaray" (Turc­
ja) — "Manchester United" (Anglia).

TELE-3
7.30 — Nowości NBC. 8.00 — Tylko 

dla dzieci. 8.40 — Muzyka 9.00 — Serial 
"Santa Barbara". 9.50 — Wszystko dla 
śmiechu. 10.10 — Lekcja jęz. ang. 13.55
— Lekcja jęz  ang. 14.00— Dziś. 14.30— 
Biznes "Financial Times" dziś. 15.00 — 
Magazyn podróży. 18.30 —  Program z 
Jurborka 19.00 — Najświeższe wiado­
mości. 19.20— Rim anim. 19.40— Serial 
"Santa Barbara". 20.35 —  Wiadomości.
20.45 — Tylko dla dzieci. 21.10 — Muzy­
k a  21.25— Lekcja jęz. ang. 21.30— Rim 
dok. 22.00 — Film "Buntownik" (4). 22.55
— Muzyka 24.00 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV
7.15 — Rim fab. 8.55 — Rim "Wizyta

u. Minotaura* (3). 10.15 — Rlmy anim.
18.50— Dziś w miasteczku. 19.00— Rim 
"Powrót Budułaja" (3-4). 21.40 — Kome­
die krótkometrażowe "Białoskóry". "Elek­
tryczny dom". 22.45 — Nowości postmu­
zyki. 23.00 — MTV.

TYP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Dla 

dzieci. 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język  angielski. 11.00 — 
"Słoneczny patroP — serial prod. USA
12.00— Od niemowlaka do przedszkola­
k a  12.30 — Sztuka niesztuka "Artysta 
niemoralny". 12.55 — Nasze państwo.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15 — Telewizja edukacyjna
16.00 — Muzyka młodzieżowa 16.30 —
Raj — magazyn młodzieżowy. 17.00 — 
"Moda na sukces" — serial prod. USA.
17.25 — Dla dzieci. 16.00— Teleexpress.
18.20 — Miliard w rozumie — teleturniej.
18.45 — Polska kronika ogórkowa 19.05 
—'"Słoneczny patrol" — serial prod. USA

20.00 —* Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości. 21.10— Wiatr ze wschodu"— film 
fab. prod. franc. 23.05— Pub dnia 23.20 
— "Rymem i krwią— opowieść o Zbignie­
wie Jasińskim" — film dok. 24.00 — Wia­
domości. 0.20 — "Ucieczka do nowego 
świata" (1) — film fab. prod. USA. 1.55 — 
Magazyn muzyczny. 2^20— Publicystyka 
kulturalna -

CZWARTEK, 29 WRZEŚNIA
LTV

7.45—  Na dzień dobry. 18.00 — 1 
Wiadomości 18.15—Wiadomości (ros.). 
18,25 — Dla dzieci. 19.05 — Rząd posta­
nowił.. 19.20 — Program ekonomiczny 
"Aktualia". 19.50 — Katolickie studio TV.
20.20 — Program sportowy "22". 21.00-7- 
Panoram a 21.35 — Kawiarnia Konrada.
22.40 — Serial fant “Po drugiej stronie* 
rzeczywistości". 23.15 — Wiadomości 
wieczorne.

UTPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 9.25 — Ekspedycja "Afryka 
1994-1995". 15.00 — Dziennik. 15.25 — 
FUm anim. 15.50 — Filmy anim. 16.05— 
...do łat 16 i więcej. 16.40 — Planeta
17.00 — Dziennik. 17.20 — Cztery koła
17.40— Program muz. Wszystko". 18.00
— Godzina szczytu. 18.25 — Muzyka
18.30 — Puchar mistrzów Europy. "Żalgł- 
ris" (Kowno) — "Scavolini Basket" (Pessa- 
ro, Włochy). 20,00 — Dziennik. 20.30 — 
Pogoda 20.35 — Serial "Dzika róża".
21.00 — Loteria “Milion”. 21.30 — Film 
"Słoneczna”. 23.35 — Dziennik. 23.45 — 
Ekspres prasowy.

BAŁTYCKA TV 
na kanale Utpoliinter TV:

18.30  —/K oszyków ka. P uchar 
mistrzów Europy. "Źalgiris" (Kowno) — 
*Scavolini Basket" (Pessaro, Włochy).

TELE-3
7.30 — Nowości NBC. 8.00— Tylko 

dla dzieci. 8.25 — Muzyka 9.00 — Serial 
“Santa Barbara'. 9.50 — Film dok. 10.20
— Lekcja jęz. 'ang. 13.55 — Lekcja jęz  
ang. 14.00 — Dziś. 14.30 — Biznes ”R- 
nancial Times" dziś. 15.00 — Magazyn 
podróży. 18.30— Program zTełsz. 19,00
— Najświeższe wiadomoścL 19.20 — 
Film anim. 19.40 — Serial “Santa Barba­
ra" 20.35 — Wiadomości. 20.45—  Tylko 
dla dzieci. 21.10 — Muzyka 21.25 — , 
Lekcja jęz. ang. 21.30 — Film dok. 22.00
— Serial “Bamey Bamato" (5). 23.00 — 
Muzyka 24.00 —  Wiadomości 0.10 — 
Muzyka

WILEŃSKA TV
7.15— Film W  białym mieście". 9.05

— Film Wizyta u Minotaura" (4). 10.15— 
Filmy anim. 18.50 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Rim "Neutralne wody". 21.00— 
Rim "Dementia, 13*. 22.45 — Nowości 
postmuzyki. 23.00 — MTV.

TV POLONIA
10.00— Wiadomości 10.15— Pols­

kie ABC — program dla dzieci 11.00 — 
"Kuchnia polska" (3) — serial TVP. 12.00 

. — Jeden z dziesięciu — teleturniej. 12.30 
• - — Koncert życzeń. 13.00— Wiadomości

13.15 — "Dr. Judym" — film fab. prod.
- polskiej, 15.00— Gra-teletumiej. 15.30— 

Rozmowa dnia  16.10 — Rim dok 16.25
— Powitanie, program dn ia  16.30 — 
Dzieje mniej znane: "Historia Polskiego 
Radia". 16.50— Katalog zabytków. 17.00
— Znaki czasu — magazyn katolicki.
17.30 — Muzyczna Jedynka' 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 — "Stawiam na Tolka 
Banana" (2) — serial TYP dla młodzieży.
18.45 — Filmy animowane dla dzieci.
19.00 — "Noce i dnie" (5) — serial TVP.
20.00 — Rim dokumentalny. 20.20 — 
Dobranocka 20.30—WiadomoścL 21.00
— Publicystyka 21.15 — Studio kontakt 

! —  magazyn polonijny. 21.45 — T a ta  a
Marcin powiedziaT. 22.00 — Panorama
22.30 — Spektakl który lubię i pamiętam
— Janusz Wiśniewski: Stanisław Wys­
piański "Noc listopadowa”. 0.30— "Ostat­
nie okrążenie” — film o tematyce sporto­
wej. 1.35 — "Pegaz". 2.05 — Tylko w 
Jedynce.

TYP-l
10.00 — W iadomości. 10.'10 — 

Mamai ja  10.25— Domowe przedszkola
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski. 11.05 — "Żar 
tropików" — serial prod. USA 1200 — 
Gotowanie na ekranie. 12£0 — To jest 
łatwe — oczko w prawo... 12.30 — Kwad­
rans na kawę. 12.45 — Żyć bezpieczniej.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15 — Telewizja edukacyjna
16.00 — Muzyka młodzieżowa 16.30 —
Dia dzieci 17.00 - r  Dla młodych widzów: 
"Oddział dziecięcy" — serial prod. ang.
17.25 — "Gdzie jest Wally?" — serial 
anim. prod. ang. 18.00 — Tełeexpress.
18.20 — "Rlmldto" — magazyn filmowy.
18,40 — Taki jest świat 19.05 — "Mała 
cudo" — serial prod. USA 19.30 — Pro­
gram red. katolickiej. 20.00—Wieczoryn­
k a  20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Żar 
tropików” — serial prod. USA 22.05 — 
Tylko w Jedynce. 22.50 — Magazy nio — 
program satyryczny. 23.00 — Dariusz 
rządowy. 23.10 — Szwejk!? — program 
wojskowy. 23.25— "Pegaz". 24.00—Wia­
domości gospodarcza 0.15— Miniatury.
0.20 — Program publicystyki kulturalnej.
0.55— "Gdzieś nad Cisą"— dramat spot 
prod. węgierskiej. 2.20 — Publicystyka 
kulturalna
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Firma
"Agroma-Vilnius"

oferuje
—  ciągniki
—  maszyny rolnicze <
—  samochody
-— części zam ienne do ciągników, 

maszyn rolniczych, przyczep
—  ogumienie do wszystkich pojazdów
—  pasy klinowe do samochodów, ciągników, maszyn rolniczych 

i przemysłowych
—  uszc ze ln ien ia  tec h n ic zn e  ty p u  O rin g , S im m e ra  i do  

siłowników
— węże gumowe i PCV
—  środki ochrony roślin
—  sp rzęt konny
—  młócarnie.

Zapewnimy gwarancję i serwis. 
Zwracać się: rej. wileński, Galgiai, teł. 

67-36-89, 67-38-29.
(Za/n. 894)

W S m

Okna, drzwi, 
witryny I fasady
0 standardzie 
europejskim z PCV
1 aluminium według 
technologii 
niemieckiej firmy

HVEKA"
i belgijskiej firmy

"REYNAERS":

KUPUJEMY 
I SPRZEDAJEMY 

WALUTĘ 
codziennie od godz. 9.00 do 

20.00.
Vłinfus, Vrublevskio 2, obok 

pL Katedralnego, teL 22-70-17.
(Za/n. 807

W TRYBIE PILNYM
pomagamy w załatwianiu do­

kumentów do Rosji, Holandii (Ut­
recht).

Korzystne podróże komercyj­
ne w soboty na trasie: WILNO — 
WARSZAWA — MOSKWA — 
WILNO.

Licencja nr 000011.
VHnius, teL 61-31-42, 61-31-

•06.
(Za/n. 810)

OBSŁUGA WESEL 
P roponu jem y  usługi m uzy­

kantów, fotografów, gospodyń, sa ­
mochody.

Yilnius, teL 64-23-32.
(Za/n. 832)

PRYWATNA FIRMA

zatrudni barmana (bez kwali­
fikacji).

Telefonować od 17-ej do 19-ej: 
76-53-75.

(Za/n. 007)

PRZYJMUJEMY REKLAMĘ 
od polskich, litewsko-polskich 

firm w celu wydania katalogu-in- 
formatora po polsku. TeL 61-11- 
05 od 10.00 do 17.00.

( la m . 918)

Szybko zbieramy adresy mie­
szkań prywatnych w celu zakwate­
rowania pielgrzymek.

TeL 61-11-05.
(Za/n. 017) '

TRZY MŁODE POLKI (21-28 lat) 
przebywające w Wilnie do 

czerwca 1995 r. podejmą stałą lub 
dorywczą (okresową) pracę.

Yilnius, teL 42-31-47.
(lam . 027)

Sklep jubilerski

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, slcuptąje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Yilnios, teL 26-15-56.
(Za/n. 862)

SPRZEDAJE SIĘ 
2-pokoJow e m ie sz k a n ie  bez 

wygód z ogrodem w N. WilnL 
yilnios, teL 42-17-79.

(Za/n. 921)

UCZĘ
języka niemieckiego, szykiąję do 

egzaminów.
Yilnius, teL 48-03-51.

(Za/n. 922)

SKUPUJEMY 
dom, aluminium, duralumlnium. 
Traka i, teL (8-238) 5-25-69 od 

godz. 17 do 22.
( la m . 923)

20-letnl chłopak pilnie 
POSZUKUJE PRACY. 

(Znami się trochę na biznesie). 
TeL 59-62-17.

(Za/n. 925)

NIEDROGO SPRZEDAJE SIĘ 
damskie zimowe obuwie z impor­

tu o dowolnych rozmiarach.
TeL 66-28-65.

(Zam. 75-D)

SKUPUJĘ 
2łoto, platynę, pallad, srebro.

(Zam. 877)

Kierowca, 
posiadający kategorie 

A, B , ^  D, E 
POSZUKUJE DOBRZE 
OPŁACANEJ PRACY. 

Telefonować s  ra n a  do godz. 
13.00. Yilnius, teL 26-25-80.

(Zam. 920)

Szczerze ubolewamy z powo­
du przedwczesnej śmierci nau­
czyciela szkoły podstawowej w 
Wesołówce

Alfonease GRIGAUUNASA  
i w yrażam y w spółczucie 

żo n ie , d z iec iom , ro d z in ie  i 
innym bliskim Zmarłego

W y dział oświaty, związek 
zawodowy pracowników 

oświaty w  rejonie wileńskim

Wyrazy głębokiego współ­
czucia zastępcy dyrektora Mej- 
szagokldej Szkoły Średniej n r  1 
Mieczysławowi DO WG I ALLE z 
powodu zgonu Matki składąją 
wydział oświaty, związki zawodo­
we pracowników oświaty w rejo­
nie wileńskim.

EKRANY
UETUVA— T ango" (Francja) o

1 2 .1 4 .16 .18 .2 0 . W piątki — bilety 
.za pół ceny.

V1LNIUS 2  "ASS Yentura" *  
(USA) o 11,15, 13, 14.45, 16.30,
18.20, 20.10.

HELIOS — I sala — "Podwójny 
cios" (USA) ó 10.30, 18.40; "NI# 
cofać się I nie poddawać" (USA) o
12.40, 18.40; "D ezerter (USA) 0 
14.40 ,21 .2  wideosala —  "Więzień! 
(USA) o 10.40, 14.10, 17.50. "PoU- 
cyjna hlstoria-3" (USA) o 12.20,18, 
19.40.25.DC —  T o m l I Jerry" (USA)
o 10.50. "Kobra-2" (USA) o 21.20. i j 

PERGALć —  "Ucieczka" (USA) 
o 11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 19.30, 
W hojiu w godz. 11 —19.30 —  kier­
masz.

AUŚRA —  "Młoda lady Chat- 
teriey" (USA) o 10.30,13.40,15.10, ‘ 
18.20, 19.50; "Pokusa" (Włochy) o
12.16.40.

D R A U G YSTĆ  —  "Leopard" 
(Francja) o 15,16.40; "MRość zwy­
cięży" (Indie, 2 serie) o 18.30.

KALENDARIUM
* Sobota (24.IX) jest 267 dnieni^ 

1994 r. D o końca roku 98 dni.
* Znak Zodiaku —  Waga.
* Imieniny: Daniela, Gerarda,! 

Marii, Teodora.
* Wschód Słońca — 7.08, zachód'

—  19.14.
* Długość dnia — 12 godz. 06 min. ‘ 

Niedziela (25.IX)
* Imieniny: Aurelii, Kleofasa^ 

Ładysława.
* Wschód Słońca — 6.10, zachód

—  18.12. Długość dnia 12 godz. 02

Poniedziałek (26.DC)
* Imieniny: Cypriana, Damiana, 

Justyny, Lucji.
* Wschód Słońca — 6.12, zachód

—  18.10. Długość dnia 11 godz. 58 
min.

Litewska Służba Hydrometeoa 
rologiczna przewiduje na 24 
września zachmurzenie z prze­
jaśnieniami, bez opadów, w iatr 
słaby. Temperatura 18-20 stopni 
ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 
4-9, w dzień 14-19 stopni ciepła. j

Dyżurni wydania:

Jerzy SURWIŁO 
Jan LEWICKI 
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